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Prowokowanie 
głodu 


Sprawa wywozu zboża, spotęgowana jeszcze 
ogłoszoną przez nas uchwałą komitetu ekono- 
micznego Rady miulstrów, przeradza się w 
pierwszorzędną aferę, która może pociągnąć 
za sobą nieobliczalne wprost skutki. Czynniki 
miarodajne widocznie nie zdają sobłe sprawy. 
cv znaczy obecnie, po tak ciężkiej zimie i gro- 


Żącycih jej następstiwach. ogołocenie kraju ze į 


zboża Nie wolno prowadzić polityki zbożowej 
wyłącznie mod kątem widzenia interesów rol- 
niczych, rrzeha też uwzględnić interes konsu- 
mentów, którego najważniejszą wykładnią jest 
tani chleb. 

Ziemianie. przeforsowawszy zrobienie wy- 
łomu w zakazie wywozu żyta, nabrali jeszcze 
większego apetytu. Oslągnąwszy zwyżkę cen 
zboża, uważają, że zwyżka ta powinna się u- 
trzymać i mają pretensję, że ceny trochę wa- 
hają się. Najzacieklejsi na tym punkcie są zie- 
mianie poznańscy, którzy żalą się w następu- 
jący sposób („Kurjer Poznański" z 5 marca): 

„Po wzmocnenlu się tendencji dla wszysi- 
kich zbóż w ciągu ub. tygodnia. w związku 
z lerwoemem na wywóz większych partyj 
zboża przez wielkopolskie i malopolskie or- 
ganizacje rolnicze, nastąpiło pewne osłabie- 
mie, które wplyneło nawet na zniżkowe 
ksztaltowanie się ceny żyta. Żyto staniało 
na giełdzie warszawskiej o 0'50 zi., w Pozna- 


niu cena utrzymała dẹ na poziomie poprzed- | 


niego tygodnia. Pszenica zwyżkowała w 
Warszawie o 1 zł. na podwójnym ctr.“ 

Z powyższego wynika, że tylko co do żyta 
objawiła się lokalna i to nieznaczna zniż- 
ka, natomiast w Poznaniu cena żyta utrzymała 
się. pszenica nawet podrożała. Wszystko w 


związku z zezwoleniem wywozu, które I my | 


odczuwamy. Mleliśmy już przecież wczoraj 
próbę podrożenia chleba, narazie nieudałą, któ- 
ra jednak zostanie powtórzoną i lo z pomyśl- 
niejszym skutkiem, ileże przy utrzymaniu się 
tendencji zwyżkowej na żyto i chleb musi po- 
drożeć. Widzimy to na przykładzie Łodzi i 
wkrótce dażyleiny tegosamego w Krakowie. 
Na tem jednak nie koniec. Rząd w rozlicz- 


nych komunikatach uspakajał, że wywóz | idą- | 


ce za nim podrożenie żyta nie śmie odbić się 
na cenie chleba, gdyż rząd ma dostateczne re- 
zerwy zbożowe, które w razie potrzeby rzuci 
na rynsk dla powstrzymania postępu droży- 
zny. Mniejsza 0 to, że rezerwy te są minimal- 
nem zabezpieczeniem, gdyż na ten cel są zbył 
nikle; teraz grozi niebezpieczeństwy, że rząd 
zamierza ] tych rezerw się pozbyć. Donosi na 
ten temat warszawska ajencja „Press“: 

„Na jednem z ostatnich posiedzeń między- 
ministerjalnej komisii. powołanej do spraw 
państwowej rezerwy zbożowej, omawiano 
kwestje możliwości wywozu zagranicę pol- 
sklego zboża z zapasów państwowej rezer- 
wy zbożowej. Jak nas informińą. mogloby to 
nastąpić w wwypadku stwierdzenia tej nad- 
wyżki zbaża. która pozostawałaby po całko- 
witem zaspokojeniu potrzeb aprowizacyjnych 
ośrodków spożywczych. W przewidywaniu 


pomyślnego stanu rzeczy kompetentne wła- * 
dze poleciły zabezpieczyć większy magazyn s 


na terenie portu gdañskiego, dokąd odpowie. 


Kraków, sobota 9 marca 1929 
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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


kocznik XXXVIII 


Miesiącznia zł. 5'50 


Konto PKO Kraków 400.670 


Zgrzyt dalekonośnych dział 
w jezuickim hymnie radosnym 


Jezuicki „Przegląd Pawszechny* gmiewa się na | narodów” — jak tytułuje papieża 
prase socjałstyczną, że „zbagalełłzowała* dzień | 


11 kiego 1929 r. który redaktor tego pisma. ks. 
Urban, zalicza do „najważniejszych dat w histo- 
rii Kościoła katofckiego* — mianowicie dzień za- 
warcia ugody pomiędzy papiestwem 2 włoskim 
rządem faszystowskim. Ksiądz Urban twierdzi, że 
wszędzie indziej witaso radośnie, entuzjastycznie 


te chwiłe, że 300 miljonów katolików „odatchneła | 
z ulga” [ymiczasem z obozu socjafistycznego | 


dochodziły słowa ironiczne... 

Posluchakny teraz nasnaszczonych powagą słów 
fp. Urbana, tlumaczącyci, dlaczego papież dla 
swojego państewka watykańskiego nie staral się 
o gwaranck inuych państw, lecz w zupełności za- 
wierzyl Mussofniemu. 

W szczupłości wskrzeszonego. czy raczej 
uznanego państwa kościelnego, widzi Osciec 
święty peuickąd zwarancię jego nietykalności. 
Takie małe państewko, dlatego właśnie, że 
małe, nie będzie mogło stanowić przedmiotu 
niczyjej pożądliwości, ani być wciągancm w 
jakiekotwiek kombinacje pokiycze. Zreszta, 
jakich naprawdę można żądać rękojmi na przy 
szłość? Czy jakieś podpisy innych państw doda 
tyby cokolwiek do pewności zawartego ukła- 
du? Czy w razie złei wołi drugiego kontra- 
henta (ii. Włoch) wolna byłoby spodziewać 
się po kinńkolwiek realnej inierwencji? Pius X1 
patrzy trzeźwo na Świat ; tak mało obiecuje 
sable po nin opieki i obrony, jak malo — 
w doble dalekoucśnych dział i zzzów trują- 
cych — móglby liczyć na bezpieczeństwa fi- 
zyczne nawet w ziiacznie rozszerzonym te- 
rytorjalmie państw! 

Słowem, papież musi dowierzać faszystowskim 
Wlochom, bo nichy z obcych pgwarancyj mu nie 
przyszło — lakie umowy — to świstek papieru. 
W dobie dalekonośnych dział i gazów trujących — 
te dwa argumenty decyduja.. Pewncjszem jest 
pmrzytem panowanie papieskie na watykańskiej re- 
sztówce, niż na większym obszarze: większe pań- 
stwo budzilcby więcej zawiści.. — Tak trzeźwa 
przemodytowali wszystko dypłamaci i doradcy pa- 
miescy, którzy przygotowywali jedną z najważ- 
miejszych dat w historji Kościoła katolickiego (jak 
twierdzi ksiądz Urban). 

Cey nie nasuwają się jednak przy te! okazji inne 
medytacje? Żyjemy w dwudziestem stuleciu od po- 


wetania ery chrześcijańskie] i oto „Najwyższy Pa- , 
sterz dusz i Ojciec wszystkich chrześcijańskich | Sevmam 


p a A 
S 


dnia Ilość żyta z zapasów rezerwy może być 
przewlezlona, a następnie częściami wywie- 


ziona zagranicę. Poważna ilość zapasów pań- | 


siwówej rezerwy zbożowej. jak również na- 
tężenie podaży żyła pa rynku wewnętrznym, 
wskazuje na możliwość zrealizowania po- 
wyższej koncep 


Czy coś podobnego jest możliwe? Na czem | 
opiera się kombinacja, że lstniejące zapasy | 


wysłarczą na zaspokojenie wewnętrznego za- 
spokojenia i — co ważniejsze — gdzie pew- 
ność, że tych nadwyżek, o ile będą. nie trzeba 
będzie użyć na wypadek niedonisania urodza- 
ju, co przecież w obecnych warunkach jest zu- 
pełnie możliwe? Czy na to robiło się taką re- 
klamę na temat rezerw zbożowych. aby je pu- 
ścić na spekulację? Dorażna z tego korzyść: 
polepszenie bilansu handlowego może nas w 


niedalekiej przyszłości droga kosztować. Je- ' 


żeli, jak stwierdził p. Dewey. w r. 1928 przy- 
wieźliśmy za 268 miljonów zboża, co będzie 
w r. 1929 po tak ciężkiej zimie? 


iądz Urhan — 
w swoich połityczuych kafkuiacuch musi uwzzię- 
dniać: armaty, pociski wybuchowe, jadowite fos- 
geny, iperyty — i jak się te wszystkie już znane 
nadał wciąż wyznuyślane gazy trujące nazywaj: 
„Namiestnik Clmysiusowy" (jak w inem nii 


| scu tytułuje papieża ks. Urban) może sobie w myśl 


jego artykułu, podotmo, pogratułować sukcesu. — 
Czy jednak sanı EEE którego nauki podstawa 
ijość bli ę wogóle dopa- 
radosnej w dobie wszechpotęki 


trzyć jakiejś chw iE 
dałekonośnych dzłał i gazów trujących? Gzy Chry 
stus, który swojemu abrafcy wytrącal miecz z rę- 
ki, cieszyłby się, że jego wyznawcy tak udosku- 


naliti i wrozmaicji snetędy mordowania się wzajejn; 
ua lądzie } w podkopach, na wodach i pod wodą i 
aż z przycbłocznych wyżyn? 

Ks. Urban wola z emiuzą pod adresem papieża: 
„Witamy Go z taką radością, jak witana gd 
w Jerozolame Jego poprzednika Rybaka”. „Łą- 
czymy się w okrzyku: „Ewviva il Pana-Re!* (Niech 
żyje papież-król!). 

Następca ryhaka — króle. 

Dla księdza Urbana to dowód, jak wzmocil się 
Kościół, wsparty o imponującą cyfrę 300 milionów 


| wiemych.. 


—A 10 migjonów ciał Iudzk któze legly na 
pobojowiskach wojny światow — Czy w bu- 
księdza Urbana taka pozycja jest nic n 
mówiąca? Czy nie budzi w nim wstydu, którczu 
chciałby nam napędzić? 


Piromaiky! zarajsatrawany w Miuisteratwie Sprow Wewn. p. Ki, 1198, 
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rządu nie zrozumie. Temnmiej zrozumie ją lud- 
ność miast 4 wsi, która obecnle łuż żyje pod 
wrażeniem rosnącej drożyzny I pod wrażeniem 
grożącej powodzi, która w niejednej okolicy 
kraju może w zupełności zniszczyć nadzieje 
na jakiekolwiek zblory. Jakby rozmyślnie wy- 
wołuje się widmo drożyzny i głodu, jakby lud- 
ność mało jeszcze była znękana ciężką zimą, 
bezrobociem i innemi chorobami trapiącemi 
nasze społeczeństwo. A robi się to na rzecz 
garstki wielkich rolników poznańskich i podol- 
skich, którzy nie bez widoków poszli na stronę 
rządu. Mniejsza o sukcesy polityczne z tego 
związku, byleby były sukcesy materjalne. Że 
90% ludności te sukcesy zapłaci głodem i nę- 
dzą — co to ich obchodzi? 


BBEEHOBEECEOEGEOBO 
ROZDOWSZECHNIAJCIE 
-NADRZOD”! 


Taklej gospodarki naigorętszy zwolennik | BBOOOPORSOOOGOGOSO 
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Sprawa mniejszości narodowych 
na Radzie Ligi narodów 


Genewa, T marca (PAT). Wczorajsze pasledze- . 


nie Rady Lia' spotkalo się z olbrzymiem zaintere- 
sowanieni kół politycznych, dziennikarskich i licz- 
nych rzesz publiczności w Geuewłe. Sale 1 kuluary 
sekretariatu Ligi były tak przepelnione, jak 10 się 
zdarzało dotychczas tylko w tak zwanych wiel- 
kich dniach Ligi. Między przedstawciełami zainte- 
resowanymi obecną dyskusją. hyf obecny prze- 
wodniczący zenewskicli kongresów mniejszościo- 
wych dr. Wlliram (Slaweniec z Włoch). Na posie- 
dzeniu pouinem, kiórę poprzedziła posiedzenie pu- 
ufiezne. załatwiła Rada sprawozdanie kamitetu 
urawuików o wniosku Ligi domagaiacym się mu- 


tycimiastowego dopuszczenia delegata Lltwy do ; 


udziału w debacle mniejszościowej. Zgodne ze sta- 
nowiskiem komisji prawników żądanie litewskie 
została ndrzucone, nonieważ w obecnych studiach 


uiema podstawy do zastosowania art. 4 słatułu. ; 


O godz. 1140 odbylo sle posiedzenie publiczne. 
Pierwszy zabrał głos delegat kanadyjski Dandu- 
rand, uzasadniając wnioski co do poprawy proce- 
dury przy załatwianiu skarg mniejszościowych. 
Dandurand powtórzył argumenty. zawarte w jego 
memoriale i świadczył wkońcu, że poczucie spra- 
wledliwości i obowiązku wabec Ligi narodów skło- 
nila go do postawienia tych wniosków. Liga naro- 
dów dokonała już wiele dobrego w dziedzinie za- 
zadnień mniciszościowych. Milczenie i tajemni- 
czość, które otaczają obrady w kwestii mniejszo- 
ściawej, wywołują jednak podejrzenie. że Liga na- 
rodów nie spełnia swych obowiązków w pelnym 
zakresie. Aby uniknąć wszelkiego tuszawania ło- 
debrać podstawą wszełkim obawom mniejszości. 
Kanada poświęciła speclalną nwazę temu zagad- 
nientu i zgłosiła swój wniosek. Minimnm tego. cze- 
zo mniejszość oczekuje od Ligi narodów mus: być 
takie, by wszyscy członkowie Rady miełi śródki 
i drogi pozwałualące Im informować się o położe- 
niu mniejszości w razie wmynięcia skarg od od- 
nośnych mniejszości. 
Po przemówieniu Dandurauda, które (rwało 12 
minut. zabrał głos 
MINISTER STRESEMA! 


wygłaszając podane wczoraj przeniówienie. Wwy- 
sunal żądania nasiępujące: 1) ulepszenie procedu- 
ry formalnej przy załatwianiu petycyj mniejsza- 
ściawych. 2) przyznanie narodom zainteresowa- 
nym udzialu w komisjach załatwiających te pety- 
cje, 3) zbadanie, w jaki sposób Liga narodów ma 
uczynić zadość swojemi obowiązkowi udzielenia 
gwarancyj w sprawie ochrony niniejszości naro- 
dowych. 
ODPOWIEDŹ CHAMBERLAINA 


Minister Chemberlaln zaznaczył. że miał wielo- 
krotnie sposobność brać udział w prucach „kam: 
tetu trzech“ | padkreślil, że kcmitet ten pracowal 
stałe z myślą najdokładniejszego zaznajomienia się 
ze sprawą, korzystając z wszelkich źródeł infor- 
macyjnych. Wielce pożyteczną i pomocną byla w 
danym wypadku kwestja mpiejszościowa. Komitet 
starał się zawsze wprowadzić uspokojenie i spo- 
wodować bezpośrednie załatwienie sprawy mic- 
dzy rządem u dang mniejszością. Nlepodobna 
wszystkich zadowolić, zaznaczył Chamberiain. po- 
mimo to jednak działalność „komitetu trzech” dała 
dodatnie rezultaty. Chaimberlain wynowiedzlał się 
przeciwko publikacji ueści petycyinej, jak również 
Ireści obrad komitetu, twierdząc, że jawność prac 
komiteiu zaszkodzilaby osiągnięcia celm, którym 
jest doprowadzenie do harmonijnego współżycia 
obywateli jednego państwa. 


Przemówienie ministra Zateskiego 


Polski minister spraw zagr. p. Zaleski oświad- 
sza. że zanim przystąpi do dyskusji nad propozy- 
cią p. Danduranda i Stresemanna chciałby poddać 
pod rozwazę Rady kúka uwag przedwstępnych. 
lak państwo wiedzą. procedura w swojej formie 
obecnej nie jest przewidziana w traktatach mmiej- 
szościowych. Jest ta prowedura pozatraktatówa. 
opracowana w drodze uprzejmości. w interesie 
mniejszości dzięki życzliwemu współdziałaniu Ra- 
dy i naństw sygnatarjuszy traktatów mniejszo- 
ściowych. Procedura ta została opracowana przez 
Radę w porozumieniu z państwami sygnatarjusza- 
mi traktatów mniejszościowych, bez których zgo- 


dy me moglaby i nie byłaby w stanie funkcjono- i 


wać. Czy należy przypominać pozatem, że pań- 


stwa - sygnatariusze traktatów miniejszościowych ; 


wskazywały po wiełokrać Radzie, również i osta- 


tnio. na niemożność zgodzenia się na jakiekolwiek | wkońcu zabrał glos minister Briand, który zamma- ; 


zmiany w obowiązującej obecnie procedurze, któ- 


dia państw-sygnałarjuszy irakłatów mniejszościo- 
wych. Zważywszy. że myśl ogólnego nregulowa- 
nia zobwiazań mniejszościowych zdaje się napo- 
łykać w chwili obecne! na zuaczne trudności, że 
z drugiej strany poglądy państw-sygnatarjuszy 
traktatów mniejszościowych są znane, sądzę, bez 
przytaczania szeregu Innych argimentów na po- 
parcie tego, co powiedzialem wyżej. Że rozpoczęta 
Iu dyskusja. jeśk niema przybrać charakteru czysta 
akademickiego, winna mieć za przedmiot pytanie. 
czy wniosek p. Danduranda stwarza procedurę 
nową. mogącą zmienić jsiniejące zobowiązania. 
króremi są obciążone paiństwa-sygnatarjusze trak- 
tatów mniejszościowych. 

Odczytując referat komitetu prawników. znaj- 
dziemy w nim potwierdzenie. Komitet ten uważa, 
że pewne punkty propozycji p. Dandurandu wy- 
kraczają poza ramy nhbecnych traktatów | dekla- 
racyj o małejszościach. W konsekwencji) mam za- 
szczyt prosić panów, by zechcieł zamianować 
sprawozdawc któryby współpracował z dwoma 
kalegam| z pośród nas, przestuijował tę kwestie 


i przedstawił Radzie referat co do niej w chwit: 


w której bedzie w stanie to nczynić. Dlatego też 
ograniczam się do słormułowania wobec panów 
ych konkretnych wwag, powsłrzymując się od 
wszełkiego omawiania sprewy mniejszości wogóle. 
ać obrona uprawnionych Interesów mniejszości 

t 

AKTEM SZCZYTNEJ SPRAWIEDLIWOŚCI. 
łesteśmy wszyscy głęboko przekonani. Wbrew 
niezliczonym trudnościom i bardzo poważnym kom 
piikacjom, państwa posiadające w swoim łonie 
nmiiejszaści, prowadzą nitzniemije dzieło połed- 
nania i zgody. Daly tego dowód, przyjmując ki- 
kakrotniec zmiany w procedurze, — umożliwiająca 
maiejszościom dogodniejsze i bardziej celowe sto- 
sąwaie traktatów z roku 1919. Jednak niech mt 
womo będzie powiedzieć, że 1ajpoważwieszym 
sposobem przyslużenia się mniejszościom będzie 
nie żądanie dla nich przywilejów cocaz bardziej 
rozszerzanych i zwarancyj coraz pelniejszych, ate 
usiłowanie wydabycia wszystkich korzyści z i- 
stnielącega Mani rzeczy, dokladanie wazelkicli 
starań, by zreal.zować cel zasadniczy traktató 
nmiejszościowych, t.j. sharmonzować i uzgod 
wchodzące w grę Interesy, dać mniejsześciom za- 
dośćuczynienia uprawrsom: i zgodne z lutercsum 
damego państwa. 

Jeżeli pragniemy istotnie dobra uuniejszości, po- 
winińśmy się starać dążyć w dalszym ciągu do 
celów użyiecznycii, praktycznych i wykonanych. 
Nieustanne interwencje, wywoływajie przez skar- 
zi umiej lub więcej uzasadnione, denerwują op'nie 
publiczną, czynią ją niekiedy mmiej przychymie 
usposobiana dla rozstrzygnięć, jakich się domaga 


mniejszość. Rozglcs, jaki niektórzy chcieliby na- | 


dać pierwszej lepszej skardze nimejszościowej, 
rozgłos, jakiby się nadać chciało wszystkim do- 
kumeniom, tyczącym oniawianej procedury, mógł 
by niekiedy wywołać niepożądaną reakcję w o- 
plnń pubfcznej i oddać nas od wielkiego celu 
trakiaiów mniejszościowych, jakim jest spokój I 
a poulledzy poszczególnewi odłamami ludno- 

Niech mi panowie pozwołą na zakończenie po- 
czynić jeszcze jedną uwagę: Wicm. że często 
krytykuje się ohecny systetn, ale sądzę. że kry- 
tyki należy przypisać faktowi, że w ogólności o- 
ninia dostrzega jedynie strony negatywne sprawy. 
a nie zwraca uwagi na pozytywne rozstrzyznię- 
cla, jakie zosiały już dokonane, Zapomina się o 
tem, że liczba skarżących jest minimalna w sto- 
sunku do olbrzymiej masy tych którym system 
obecny nie daje powodu do skarg. Nie zapominaj- 
my wielkości dzieła dokonanego dotychczas. Nie 
dajmy się zaliypnotyzować kiiku szczegółom gó- 
daym krytyki. Zanim potępimy system obecny. 
porównajmy zo z położealem mniejszości. nie w 
jakiemś ideasnem, niemożkwem do osiągnigcia ży- 
ch praktycznem, ake 


Z POŁOŻENIEM MNIEJSZOŚCI PRZED WOJNĄ. 
Są to względy, które kazały mi ograniczyć Się w 


tei chwili do stormułowania propozycji, która mta | 


łem zaszczyt wam przedstawić, 
NASTĘPNIE PRZEMAWIAŁ DELEGAT 
RUMUNII, TITULESCU. 
kióry poparł wywody ministra Zaleskleza. 


W dalszym ciągu przemawiał przedsiawiclel 
Flsdandy. Hrocope, i jeszcze raz Chamberlain. — 


czyl że sprawy mmiejszości narodowych są świę- 


rchy mogly stworzyć nowe zobowiazania tylko | te i. że należy przedewszystkiem myśleć o posza- 


s 

| nowania suwerermości narodowej, Mówca potępia 
tych. którzy w państwach powstałych PO wojnie 
i walczących z uudnościani, wyzyskuja znmitne 
strony ich Życia, urazy | nicporozuniien a ! maca 
ominic publiczną szerokich mas. — Jedel! sprawa 
mniejszości :— mówił Briand -— ma być lewaren. 
mzy pomocy którego rozwają się państwo. ma 
skupiać w sobie sumę mezadowuiunia, nie będzie 

to ułatwieniem dla sprawy pokoju, Los czynionych 


ostatnio w tym kierunki wysiłków budzi! nepzkój. 
Należy się opierać przeciwnościom. Mr elszrści 
powimmy zachować swoją odr ŚĆ wyZnZYGwą, 
językową | kulturalna. powinny mieć jednak cha- 
takter malej rodzimy wśród wielkiej rodziny, inie- 
dzy niemi zaś winna być Harmonia. 

Briand przyłącza Sle do propozycii ministra Za- 
leskiegu | zakończył. stwierdzając konieczność u- 
nxkania wszystkiego. coby doprowadziło dg polc- 
miki między mniejszościami a państwami i bylsby 
zachętą do poczynań zgubnych tak dla państwa 
ak i dia mniejszości. 

Po krótkiej repłicc Stresemena pa mowę Cham- 
berlaina, delegat Japonii Adatci otrzymał polece- 
nie opracowania i przedlcżeska Radzie na plemar- 
nem posiedzeniu w dniu 6 bm. proektu, zawisra- 
iącego wałoski w sprawie składu. praponowanep: 
przez ministra Chamberlaina komitetu sprawa- 
zdawców. 


Wywiad z pierwszą 
kobietą-sędzia 


„W jednym z dziermików warszawskich ziajdu= 
jemy wywiad z p. W. Grabidską, która jak dono- 
siliśmy, jest w Polsce pierwszą kobwelą, miano- 
waną sędzią przy sądzie dła nieletnich. W wywia- 
dzie tym wyjaśnia p. Grabińska, £ż po dwu latach 
aplikacji w sądach zwykłych, postarała się Sama 
o aplikanturę przy sądzie dla nieletnich. Mając ho- 
wiem poprzeduio do czynienia z przestępcami do- 
roslymi, z zeznań icl aż nadto często dowiadywa- 
ła się że z kodeksem karnym wchodzili oni w za- 
targ luż w wieku dziecięcym. 

Zapytana 0 to, jak wyobraża sobie zadanią sądu 
dla nieletnich i rozbudowę tej instytucji, odpowige 
dzlała pani Grabuńska: 

„Czego żądalabym dla dzieci, dla wszystkich 
dzieci? oto po pierwsze: rozinnnych i dobrycji 
inatek, pa drugie: dobrych szkół, po trzecie: za- 
kładów, odpowiednich dla dzieci wszełkiezo typu, 
o wszelkiego rodzaju zboczeniach i anormajna- 
ściach, a potem dopiero: sądu dla nieletnich, 

Sąd dla nieletnich, bez całego aparaiu: jzh z3- 
trzymania, zakładów wychowawczyC : popraw- 

| czych itd. wisl w powietrzu. To tak lakby ktoć po- 
myślał zadanie lekarza — bez apteki, środków 
|! opatrunkowych, szpitala, łóżek itd. A u nas, e- 
| stety, tak jest. Dotad niema nawet izb zatrzym™m-- 
| nia, choć to czecz ani nłaewykonalna, ani kosz! 
wieki! Dla dziewcząt nioma w całej Polsce ani 
jednego zakładu poprawczego. Dziewczęta Z Sklu 
dla nieletnich odsyła sie do... więzienia. Dla Chlop- 
ców jest... Studzieniec. 
| W Niemczech, nim ufundowano sąd dla Tiele- 
imch, pomyślano © założeniu całego szoreEU naj- 
| mądrzai zorganizowanych domów  wychowaw 
| czych. Gotowe byly na 2 lata przed wpro”adze- 
niem Mstytucjł sadów dla nieletnich. U 48% — na- 
odwrót. Zaczęliśmy od góry i dumni jesteŚmy „ 
tel nasze] „postępowości” nie bacząc, że SAMO po- 
stawienie dziecka przed sądem jest już, Momen- 
tem tragicznym. do którego nie nal 
szczać”, 


Y dopu- 


Dobrze. ŻE w zetknięciu z małoletnim! Przestęp- 
cami znałdzie się skutkiem tel nominsć!! Nie jaki 
; zautomatyzowany biurokrata. lecz o%0ba. zdająca 
soble żywo Sprawę. iż na drogę wyst Spycha- 
ią małoletnich złe warunki wśród których wzra- 


Ponieważ wywiadu dokonywała kobietą — H. 
Ceyslnzerówna — nie omieszkała Podkreślić. łak 
ważnym dla sądownictwa nabytkiem Są kobiety. 

Artykul swój bowiem zakończyła: 
| „Wracając od pierwszeta w Polsce SYdziega-ko- 
| piety, myślałam: oto dano mi ujrzeć Pierwszy mo- 

ment realizacji owego przeczucia Słowackiego. ża 
| „swiat w to rozkwita, 2bY rzeczaiczką praw byla 
i kobieta“. A 
1 dodaje jeszcze wielki jasnowidz przyszłość: 
„Łzy do praw wmiosza, a prawa Nie skszi - 


Towarzysze! Pamiętajcie 
'0 funduszu prasowym! 


1 
| 
| 
i 
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Mowa senatora Posnera 
o budżecie i zmianie konstytucji 


Na wtorkowem posiedzeniu Senatu 
w dyskusji budżetowej wicemarszałek 
tow. Posner wygłosił imieniem klubu 
senatorów PPS następujące przemó- 
wienie: 

POEZJA BUDŻETOWA 


Już na komisji skarbowo-budżetowej przedsta- 
wiciel naszego klubu w porozumieniu z dwoma in- 
nemi klubami lewicy oświadczył, że nie bierzemy 
adpow iedzialności za ten budżet I wstrzymamy się 
od glosowania nad nim. Pragnę pokrótce uzasad- 
nić to nasze sianawisko. 

Sprawozdawca generalny sen. Szarski jest 
mawdziwym poeta hudżełowym i w swem spra- 
wozdaniu nakreślił bardzo piękną sielankę budże- 
tową. Przyznaję, że to jest moja wina, że ja nie 
wyczułem w tym budżecie tycl cudownych fan- 
lastycznych zupełnie arabskich obrazów, jukie tam 
dostrzegło oko tego poety budżetowego. Ja zre- 
Sztą nie żądam wcale od budźelu państwa, żeby 
to byla poezia i żeby tam były cudowne pejzaże. 
Ja żądatn zupelnie innycl rzeczy, bardziej real- 
nych | odpowiadających rzeczywistości, a muszę 
szczerze przyznać, że nie znalazlem tych wszyst- 
kich rzeczy i że mam wrażenie. że w dużej bardza 
części ten budżet jest urołory, że on nie da nam tej 
szczęśliwości. 

RZECZYWISTOŚĆ BUDŻETOWA 

P. Szarski nawet czuł się zniewolonym powie- 
dzieć, że sytuacja ekonomiczna kraju w te] chwili 
pozostawla dosyć dużo do życzenia, że mnużą się 
bankructwa, że Oglaszają upadłość wielkie firmy 
handlowe i że to musi mieć jakieś głębokie źródla 
w niedomaganiu gospodarczem. Dlatego widzę 
źródeł tej rudości, a raczej obawiam się, że budżet 
ten hędzie źródłem wielkiego rozczarowania. Lud- 
ność rówież wcale nie zachwyca się tem, co jest 
dzisiaj w Polsce, i raczej scegtyczole zupatruje się 
na naszą sytuxcię gospodarczą. 

Rząd wniósl szereg nowych usław podatka- 
wych i z kraju dochodzą nas głosy, że przecież 
nikt tego płacić nle bedzie mógł. Nie jestem defc- | 
tystą, stwierdzam tylko smutną rzeczy ość, a | 
sądzę, że po części wina spada także na fałszywą 
polityke ekonomiczną w Polsce. 


BŁĄD SAMOWYSTARCZALNOŚCI 


Dia przykladu przytoczę sprawę pożyczek za- 
granicznych. Wielu u nas stalo i stoi na tem sta- 
nowisku, że pożyczki zagraniczne to wlełkie nle- 
szczęście dla kraju. Wysuwa się zasadę samowy- 
starczalności, która w dzisiejszych warunkach wo- | 
zóle nie może mieć zastosowania. Słyszałem z ust 
bardzo wybitnego iinansisty belgijskiego, że wiel- 
ki dobrobyt Belgii został zhudowany tylko dzięki 
pożyczkom zagramcznym. Jakoś te pożyczki w ni- 
czem nie naruszyly wielkości ami suwerenności 
Belgii. U nas, gdy konsorcjum amerykańskie chcia- 
ło dać 10.000.000 do. na inwestycje w Krynicy, i 


któreby dopiero uczyniły z tego uzdrowiska na- 
prawdę perle, to nie chciano tego przyjąć, aby nie 
dopuścić kapitału zagranicznego. Przy takich po- 
glądach nie mogą się rozwinąć nasze bogactwa na- 
rodowe. 


WOLNOŚĆ FUNDAMENTEM PAŃSTWA 


Tasama iluzja, która pewnym ludziom zasłania 
oczy na rzeczywistość polska w dziedzinie gospo- 
darczej, widoczna jest także w stosunkach poli- 
iycznych. Świadczy o tem projekt konstytucji, 0- 
prącowany przez BB. Ja i moi przyjaciele poli- 
tyczni nie możemy sobie wyobrazić Polski, da kió- 
rej tak tęskniło nasze pokolenie, jeżeli nie będzie 
to kraj zbudowany całkowicie na zasadzie wolno- 
ści. Prawda, że w naszem narzeczu połitycznem 
zastępuje się wyraz „wołność"” przez wyraz „swa- 
wola”. Czy Panowie sobie wyobrażają, że my 
chcemy bronić anarchii w Polsce? Ale uważamy. | 
że Polska może bardzo dobrze istnieć hez tych | 
specjalnych praw : przywilejów prezydenta, któ- 
re widzimy w projekcie BB, ale bez wolności Pol- 
ska istnieć ale może. Zdaniem naszem państwo pol- 
skłe mogloby na podstawie konstytucii marcowej 
istnieć jeszcze bardzo długie lata. Nie jest to prze- 
cięż jakiś twór zupełnie oryginalny. Konstytucja ta 
jest wzorowana w części na bełgiiskiej, niemiec- 
kiej i czesko-sływackiej, a zawiera ona prawdy, 
bez których żadne państwa nowoczesne nie może 
istnieć. 

Panowie powiedzą. że ja jestem starym konser- 
wałystą, który zupelnie nie rozumie ducha czasu, 
i który nie może zrozumieć tej wielkiej głębi 
prawd, kióre tkwią w polityce Mussoliniego. Pri- 
mo de Riwery i lycl wszystkch panów, którzy ro- 
bią ciągle tęsamą polilykę, tę politykę. która we- 
dług przekcnania bardzo wielu wielkich mężów 
stanu prowadzi cały naród do ostatecznej zguby. 
Bo przedewszystkiem jest rzeczą zupelnie natu- 
ramą. że polityka przemocy, polityka sił, polity- 
ka więzień — e mówię o polityce pana Mussoli- 
niego — że ta polityka przecież ma tytko pewne 
granice; ona nie hędzie trwała setki lat, ani na- 
wet kilkudziesięciu lat. 


WOLNY OBYWATEL W WOLNEM PAŃSTWIE 


Prosze Panów! Bez wołmości niema nawocze- 
snega państwa. Nie wyobrażam sobie, aby w wol- 
nem, niepedległem państwie mógł być inny oby- 
watel, jak tytko wolny. I dlatego nie mozę bez 
wzruszenia dziś jeszcze czytać tej wielkiej pieśni 
która dla żołnierzy rewołucyjiej Francji została , 
nap.sana przez Rouget de Lisle w Strassburgu 1 
w drugim wersecie tej uieśmiertekici pieśni mówi I 
się tam: Liberte, liberte chere. Niema nic droż- 
szego, niera nic mószego, jak wohtość. Nie mów- : 
cde Panowie g swawoli, nasza wolność ma ko- | 
rekturę sama w sobie, a ią koreklnrą jest rozum. H 
I gdyby tylko rozan mógł rządzić każdym kra- | 
jem i ludzkością, to mnie się zdaje, że nie potrze- | 
baby żadnych pomysłów konstytucyjnych. które 


w naszym kraju nie stworzą Źródła radości, do- 
brobytu i szczęścia, ale mogą być przemijającym 
bólem i przemijającem teszczęściem. IM)klask: na 
lewicy). 


UWAGI 


„Katolicy w teorji“ 
NOWY POMYSŁ ENDECJI 


Ą W prasie warzawskiej w tych dniach dopiero po- 
iawiło się sprawozdanie z walnego zgromadzenia 
Bratniej Pomocy Studentów Uniwersytetu War- 
szawskiego (z dnia 24 lutego), na kiórem powstał 
charakierystyczny zatarg pomiędzy nłodzieżą kle- 
rykaino-konserwatywną i cłiadecką. a endecką na 
tle pojedynków. 

Te trzy grupy kierykałne same królowały na 
miejscu obrad — lewica bowiem wcześniej opuści- 
ła salę — gdy pojawi! się wniosek akademika Pień- 
kawskiego wiceprezesa „Odrodzenia“ żądalący po- 
tepienia pojedynków i przekazywania spraw Ho- 
norawych sądowi kołeżeńskiemu. W cdpowiedzi 
przedstawiciel młodzieży endeckiej zaproponawał 
odesłanie wniosku do... nieegzystującej dotąd ko- 
misä przy naczelnym komitecie akademickim. By- 
lo to równoznaczne z chęcią pogrzeban'a wn osku. 
W obronie wniosku przemawiał akademik Sobań- 
sk; podkreślając w zakończeniu — jak podaje 
„Rzeczpospolita“ — że „głosowanie nad Sprawą 
pojedynków zdecyduje, kto szczerze broni zasad 
katotckich, a kto się niemi postugule tyłka dla tych 
czy innych celów ubocznych”. 

„Ostatni mówca w tej sprawie — pisze dalej 

„Rzeczpcspolita* — reprezentujący w generalnej 
dyskusji pogląd Młodzieży Wszechoolskiej, p. Mi- 
kułowski, człcnek tej organizacji, w ostrej bardzo 
iormie wystąpił przeciw wywodom p. Sobańskie- 
mo. broniąc wniosku p. Heinricha. przyczeni o- 
świadczył między innen, że p. Sobański jest w ble 
dzie, gdy mówi, że cała młodzież narodowa jest 
katoticką, tak jest bowiem teoretycznie, a n'e prak- 
tyczste", 
_ Słyszało się dotad o katolikach praktykującycii 
i — nie praktykujących, to jest takich, którzy, nic 
zrywając z kafoficyzmem. nie uczestniczą dnak 
w różnych praktykach religijnych. 

Ale takich patentowanycli katofków, kłórzyby 
aświadczali publicznie, że tytko w tecrji (!) popie- 
ral to wyznanie, a w praktyce mogą mu się prze- 
ciwstawić; w dodatku zaś odgrywali przy ianych. 
dozodnych dla nidi — okazjach rok... zaciekłych 
klerykałów, taką odmianę katolicyzmu wychować 
mogla jedynie endecza. Nie dziwmy się tej młodzie- 
ży. Je] .rekgijmość* wzornje się znakomicie na 
starszej generacji! 

W końcu na owem zebraniu przyszły do gloso- 


„wania i z tego głcsowania trzech grup kleryka|- 


nych wyszedł zwycięsko wniasek p. Heinricha — 
grzebiący poruszoną sprawę. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Że sztuki | 


—— 
WYSTAWA KILIMÓW B. TRETERA. 
WYKONANYCH W PRACOWNI „KILIM* 

Malo jeszcze zdajemy sobie sprawę z faktu, że 
w produkcji artystycznych kilinów Polska wybi- , 
ja się przebojem na pierwsze miejsce. Jeśli w r. 
1925 na Międzyn. Wystawie Sztuk Dekoracyinych | 
w Paryżu polskie kilimy rywalizowaly o palmę 
pierwszeństwa z kilimami szwedzkiego „Stow. 
Przylaciól Rękadzicla" (Forenmgeu Handarbetets 
Vanner) i wieloma zaszczytnie znanemi „Fórenin- 
gami”, to olbrzymi postęp, jaki dokonał się m nas 
w teł dziedzinie artystycznćgo przemysłu w osła- 
tnich latach, każe nam wierzyć w chlubną przy- | 
szłość polskiego kilimu na arenie międzynarodowej. | 
Wiarę swą i przekonanie budujemy na podstawie 
produkcii młudei wspóldzielni warszawskiej „Ład“ 
oraz krakowskie! wytwórń „Kiłim”, pozostającej 
pod fachowem i arlystyczńem kierownictwem p. 
Alfreda Holendera. 

W sali Muzeum przemysłowezo w Krakowie 
otwartą zostala właśnie wystawa kilkunastu kili- 
mów. projektowanych przez p. Bogdana Tretera, 
a wykonanych w powyższej pracowni. Celem pla- 
stycznego uzmysłowienia różnicy „między dawne- 
mi a młlodszemi laty”, zestawiono na wystawie 
okazy najlepszej dawnej produkcii z najnowszemi 
wynikami inteligentnych doświadczeń na polu u- 
szlachetnienia techniki tkackiej i wyzyskamia war- 
tości, jakie kryje w sobie surowiec ti. welna, oraz 


tworzywo ti. czysta lub barwiona przędza. 

Różnice diametralne, a rezultaty radnia oczy. | 
Zdctycze p. Holendera nie polegaja na samem | 
wprowadzeniu zamiast poziomych — piowowych ' 


| warsztatów, które dają technicznie zrozumiałą li- 


nijną zięlkość | boguctwa cfektów, wynikające Z 

hiegu wątka — bn warszluty takie stosawały już i 
„Warsztaty krakowskie“ | „Tarkos* w Zakopa- | 
nem i „Kilim Polski". Nowością techniczną nie jest ! 
posługiwanie się krajową wełną. ale umiejętne i 
niezwykłe szlachetne wykorzystywanie wszyst- 
kich możliwości, jakie zdołny jest dać sam krajo 
wy materjal i to niekoniecznie jednolity gatunko- , 
wo, ale melanż czyli mieszanina różnozatunkowej | 
run! różnych zwierząt, składający się na kilimowa 


l 
| przędzę. Nierównomierna grubość nici, nieiednoli- | 


te reagowanie melanżu na barwik, nierówne wy- 
rzęcie barwika z motków oraz podwiazywanie mot | 
ków przez farbiarza dosiarczają kilimiarzawi 

pierwszorzędnego malerjału, od którego zależy 

nowy, Szlachetny wyraz kilimu. Nowy — w na- i 
szym przemyśle artystycznym, ale dawno znany 

naszym ludowym kilimlarzom. Tylko gdy w ludo- 

wem kilimkarstwie efekty połyskliwości i wibra- 

cji były wynikiem przypadkowości i małego sto- | 
pnia technicznego zaawansowania wytwórców, to | 
technika n. A. Holendra jest świadomem odwró- | 
ceniem się ad fabrycznej wytwórczości kilimowej, 
od wszelkich zdobyczy „postępu“, jeśli obniża- 
ją one wyruz arlystyczny produktu. co icdnak nie 
znaczy, aby kierownik „Kilimu* nie wykorzysty- 
wał umiejętnie wynalazków nowoczesnej chemii i 
techniki. To też, gdy w dawnych „Warsztatach | 


| krakowskich" Antoni Buszek, a za nim inne wy- 


iwórnie dziś jeszcze dają pierwszeństwo krajowej 
wełnie, ręcznie przędzonej | barwionej roślinnemi 
składnikami, to p. Holender nie waha się dopusz- 
czać da głosu barwików synterycznych i tarbiar- 
ni iabrycznych, nie uważając ludowych tradycyj 
za obowiązujące tam, gdzie chodzi o jakość wyra- 
zm, a nie przesadnie zrozumiałą swojskość. To są 
„wynalazcze” zaslugi pracowni „Kilim“. 

Okazy wystawione w Muzeum Przem. dowo- 
dzą, że p. Holender nie jest jedynie wykonawcą, 
ale śwłetnym interpretatorem pomysłu artysty. 
Zgłębia on projekt, przeżywa jego wartości. two- 
rzy na dostarczonej kanwie pomysłu, a pracę iego 
porówaać nmiżna do gry aktora. od której zawisło 
powodzenie sztuki. Że zaś styl B. Tretera obok 


| prymitywnei niemal prostoty, ma cechy wyrafino- 


wanej subtelności i wykwintu, tom trudniejsze jest 
odegranie jego kompozycyj na krosnach. Jak pew- 
ne dziedziny» hafciarsrwa wymagają od hafciarki 
nyślenia ściezami, tak kilim jest mową krosien. 
P. Treter — ta nle akwarelowy projekt kitimu, ale 
górny ton w polskiej sztuce zrodzony w siukocie 
warsztatu tkackiezo. Ornament jego rodzi się na 
nitkach poziomo Snującego się wątka. wzdłuż pio- 
nowej osnowy. Stąd to kombozycie jego są tak 
Szczerze „kilimowe”. Ale właściwy wyraz nadaje 
im dopiero przeżywanie į studjawanie ich do głe- 
bi przez p. Hołendera, który myśli i czuje kategor- 
jami upodobanega przez siebie „melanżu". Stąd la 
szlachetna wibracja tonów. otrzymana z iednej 
strony dzięki połyskliwaści samego materjału, a z 
drugiei smugowuniu wszystkich plam. których te- 
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Rokowania zarobkowe w górnictwie rozbite Wiadomości poliyczkc 


(Korespondencja własna „Naprzodu“ ) 
Katowice, 6 marca. - 

Wszzoraj odbyły sie ostateczne rokowania mig- 
dzy organizacjami zawodowemi a Związkiem pra- 
oodawców w Sprawie konfliktu zarobkowego a 
podwyżkę plac w przemyśle górniczym. Roko- 
wania rozbity się. 

Pracodawcy oświadczyli, że stanowisko swe 
wobec podwyżki plac robotniczych uzależnią od 
slanowiska, jakie rzad zajmie wobec postulatów 
wysumętych w memoriale do rządu przez przemy- 
słowców górniczych, to znaczy, jeżeli rząd zgodzi 
się na podwyżkę cen węgla, wówczas przemy- 
słowcy zgodza się na postulaty robotnicze. Wo- 


bec tego stanu rzeczy dalsze rokowania okazały 
slę hezprzedmłotawe. 

Z kolicem bież. tygodnia rozpatrzone będą pa- 
| stulaty odnoszące się do t. zw. „taryfy idealnej". 
t uatomiast sprawa podwyżki płac dla górników prze 

kazana będzie komisji arbltrażowej. która zbierze 
się 17 matca i ena wyda wyrok w sprawie tych 
podwyżch. 

Do Warszawy wyjechal okręgowy inspektor 
pracy inż. Gallo. ażeby złożyć rzaądow! sprawa- 
zdanie z przebiegu dotychczasowych rokowań. 
Stanowishc pracodawców wobec postulatów robo- 
tniczych wywołało ogromne niazadowołenie wźród 

| wszystkich zórniców. 


Credo Hoovera 


Tradycyjnym zwyczajem nowy prezydent, obei- : 


mując urzedowanie, wygłosił przemówienie polt- 
tyczne, niejako program swei działalnosci w cła- 
gu 4 lat swej prezydentury. Hoover przedewszy- 


stkiem rozwial nadzieje, jakoby za jego rządów . 


Stany Zjednoczone zamierzały zmienić swe usto- 
sunkowanie się do Europy, mówiąc wytażnie. że 
Stany zdala będą się trzymały ad Ligi narodów, 
aby nie być wciągniete w wir zamieszek enro- 
peiskich. To zresztą bylo do przewidzenia, gdyż 
właśnie partia republikańska, której wybrańcem 
jest Hoover. hyla ta. która w r. 1919 obaliła wmo- 
sek Wilsona ti. ani wie przystąpiła do Ligi naro- 
dów ani nie ratyfikowala traktatu wersalskiego 
w tym celu. aby uniknąć nowego musu wmięsza- 
nia się do spraw europeiskich. 

Dalej Hoover mówił pięknie a rozbrołeniu i o 
niechęci Stanów do polityki imtperialistycznej. Ra- 
żącem jednak przeciwieństwem tych słów był 
czyn, mianowicie podpisanie tuż przed ustąpie- 
niem przez Coolidgea ustawy o terminowej budo- 
wie 15 krążowni Jak wogóle można popierać 
ideę rozbrojenia, kiedy się znika wspólność! z pań- 
stwami ceuropejskiemi. temi Ełównemi źródłami 
zbrojeń? Samemi konierenciami dła ograniczenia 
zbrojeń morskich. konierenciami dotychczas nien- 
dałemi. nie można usunąć tei zmory duszącej cały 
świat. 

Taksanro uieszczerze brzmią słowa a nieupra- 
wianiu polityki imperialistycznei. Hoover sam w 
czasie między swym wyborem a objęciem urzę- 
dowania odbyl podróż po Ameryce południowej. 
która jest najklasyczntejszym terenem dla ekspan- 
sji imnerjalistycznej Stanów. Prezydent zresztą w 


mowie swej podkreśli] konieczność nawiązania bliż 4 


szych stosunków z repnblikami środkowej (łaciń- 
skiej) i poludniowej Ameryki, a wobec olbrzymiej 
przewazi Stanów można się domyśleć, że bedą 
to stosunki miedzy protektorem a prałegow f 
I znowu czyny kłócą się ze słowami: iero 
nrzed kiku tygećniami Stany podpisały 
Nikaragua uniowę o odsłąpienie im terenu pod bu- 
dowę driiziczo obok panamskiego kanalu, a kanał 
ten będzie ciążył na wszystkich tych małych re- 
pablikach jako pięść olbrzyma nad karlami. 
Rozumie się. że największy nacisk w swej mo- 


dnolitość tonu w dawniejszych killmach (pocho- 
dząca z iddnogaruakowej wełny. jednakowo ubar- 
wioncj), działa dziś na nas jak formuła szablonu lub 
wojskowa musztra, wprowadzona w Świat sztuki. 
Najnowszym i bezsprzecznie najwartościowyni 
kilimem p. Tretera i Holendera lest znana nam Już 
z dawna „Zima* w nowej interpretacji i jej dwie 
Mękitne odnranki oraz „Kicrdełe". Pomysł śmia- 
ły, niezwykle „kilinowy”, matowa gra światła naj- 
efektowniejsza, wibracja połysków naturalnej wel- 
ny. Tematem .Klerdeli" są żólle skosy (promienie 
słońca). zlelony trółkąt (góra) i szare wzgórki 
(owce). Niezmiernie wykwintny w prostocie jest 
kiHm „Dzbanuszki*, pysznie skomponowany jeden 
„Żonaty“. obrazem poszukiwań kolorystycznych 
są cztery warjacje „Kolczastych". w których bar- 
wa obwódkowa kwiatów wystepuje w coraz to 
innych ouniianach, dyskretny w barwie, a wyra- 
fimowany w ilajach erberysowy". dowodem 
giętkiego przystosow pomysłu do zadań kili- 
mu reprczeniacyjnego jest killm, który ma zdobić 
salę pusiedzeń Rady M. a którego tematem jest 
i godła cechów rzelnieślniczych. 
wystawiane kilmy mają być wysta- 
ne na Wystawę Powszechną do Poznania. 
Wystawa kilmów w Muzcum Przem. jest bie- 
vada dla oczu smaksszów wykwintnej prostoty. 
O kilinach DB. Tretera. inłerpretowanych przez p. 
A. Holendera. newinnn być giośno w Polsce, jak 
o bardzo w. 
niepainięc|. 


Tadeusz Seweryn. 


cm wydarzeniu. Które nie ginie w | 


wie położył Hoover na stosunki wewnętrzne w 
swym kraju. Dla nicgo. wybrańcz wielkiego kapi- 
talu, stosunki są idealne i dlatego należy utrzymać 
warunki, z których stosunki te wyrosły. Partja re- 
nublikańska przypisuje sobie zasługę, że w Ame- 
ryce panuje rzekomo powszechny dobrohyt — wi- 
dać go z olbrzymich dywidend wypłaconych przez 
wieikie trusty przemysłowe, a zaclemnia się widok 
kiłkn mi!jonów bezrobotnych szpecących ten wspa- 
! miały transparent. Za Hoovera zostanie też utrzy- 

mana i wzmocniona polityka ograniczeń imrzracyj- 
| nych, dążąca do zupełnego zamknięcia Stanów 
przed „niepożądanymi przybyszami”, którzy swą 
taniością obniżają zarobki a pozatem są solą w 
oku ..stuprocentowych* Amerykan. 

Od 1920 r. partja republikańska sprawuje rządy 
i jej dziełem iest obecny stan odsunięcia się od 
Europy. a jeszcze więcej zamykania przez wysa- 
kle cla wstępn towarów clrapejskich do Ameryki. 
Hoover w tym stanie nietylko nic nie zmieni, ale 
przeciwnie — okazuje tendencję do wzmocnienia 
protekclomizmu z jednej I do utrudnienia odpływu 
kapitałów amerykańskich do Europy w formie pa- 
życzek. Ameryka dla Amerykanów — oto hasło. 
pod którem Hoover hędzie przez 4 lata rządził z 
tym dodatkiem. że do Amoryki należy cały świat, 
| jako że cały zawisły jest od dolara. 


Z życia robotniczego 


KONFERENCJA ZAWODOWA W TRZEBINI 
W niedziele 3 marca odbyła się w Domu Robo- 
tniczym konferencja delegatów poszczególnych fa- 
bryk w Trzebini w sprawie odhudowania organi- 
zacji zawodowej na terenle Trzebini. -Prezydjum 
konferencji stanowili tow. Zakrzewski. Denranow 
| i Adamczyk. Referat o ogólnej sytuacji gospodar- 
czej i położeniu klasy robotniczej. jej zadaniach w 
chwili obecnej i sposobach odbudowy organizacji 
oraz sprawozdanie z pertraktacyj o podwyżkę w 
zementowniach wyziosił tow. Bocian. generalny 
sekrelarz Związku chemicznego. następnie tow. 
Węglowski, okręgowy sekretarz Związku Metalow- 


ców, na szeregu przykładów z gospodarki kapitia- | 


fstycznej i sposobu wynagrodzenia robotników. 

wykazał koieczneść stworzenia silnej organizacji 

w Trzebini. W dyskusji zabierali głos tow. Szewa- 

ta, Polaczek, Szk, Koryczan, (irabowski, Adam- 
| czyk, Zakrzewski i in. W wyniku dyskusk konfe- 
;, rencja jednomyślnie uchwaliła następującą rezolu- 

clę: - 
„Wobec tego, że na klasę robotuiczą i jej demo- 
kratyczne i socjalne zdobycze dokonuje się za- 
mach, mający na celu odebranie tych praw ludowi 
i wprowadzenie dykiatorskich rządów, zebrani po- 
stanawiają skupić wszystkie siły rohtimicze w or- 
zanizacji zawodowej | palltycznej do wałki w obro- 
nie demokracji | ubezpieczeń socjalnych araz o po- 
prawe skonomicznego bytu klasy robotniczej. Kon- 
ierencja całkowicie solldaryzuje się z opozycyjnem 
stanowiskiem PPS, wobec obecnego systemu rzą- 
dzenia i zakłada kategaryczny protest przeciwka 
treści projektu zmiany konstytucji w duchu reek- 
cyjnym, przyczem oświadcza, iż klasa robotnicza 
gotowa jest do walki w obronie praw ludowych 
i demokracji w Polsce. Konierencja postanawia do- 
| łożyć wszelkich starań w kierunku odbudowy ot- 
zganizacji zawodowe! w Trzebini i okolicy“. 

Konferencja ponadto jednotnyśinie uchwaliła po- 
wołać do życia komisię organizacyjną zawodową 
w następującym składzie: Polaczek Alojzy. Che- 
chelski Wawrzyniec. Adamczyk Michał. Trębacz 
Augnst Szybalski Karol. Szłe Michal. Demanow 
Teodor, Górkowski Michal, Koleta Jan, Odrzywał- 
ski Paweł, Nowakowski Piotr. Kalm Tomasz, Ko- 
sik Franciszek i Kowacki. 


| 
| 
| 


7-DNIOWE POSIEDZENIE SENATU 

Ma:szałek Senatu prof. Szymański rozcsłu! da 
senatorów następujące zaproszenie na posiedzeniu 
budżetowe Senatn: 

„Plenarne posłedzenie Senatu odbędzie się we 
wtorek 5 bm. a godzinie 1030 i trwzć będzie do 
11 marca włącznie”. 

A więc przez 7 dni bez przerwy mają „starsi 
nanowie' odbywać posiedzen|e czy nle zadłu- 
go na wytrzymałość tych ludzie Niewiadomo, kto 
taki błąd ponełaił, w każdym razie istnieje prze- 
cłeż osobna kancelaria senacka, która pisma urzę- 
dowe stylizirie | przedkłada Je marszałkowi do 
podpisu. Kto wlec tak plęknie stylizuje? 

DYMISJ\ POSŁA AMERYKAŃSKIEGO 
W WARSZAWIE 

Obecni osel Stanów Zjednoczonych w War- 
szawie p. Stetson zgodnie ze zwyczajem wobec 
objęcia rządów przez nowego prezydenta zgłosi! 
dymisję z zajmowanego stanowiska. Od prezy- 
denta Hoovera zależy przyjęcie dymisii lub też u- 
dzielenie nowej nominacji dotychczasowemu pa- 
slowi. Jak słychać, nastąpi zmiana na stanowisku 
posla w Warszawie. Placówkę to obiąć ma pul- 
kownik Barber, który w czasie wojny przeprowa- 
dził uporządkowanie ruchu kolejowego w Polsce. 


KRONIKA 


Kraków, R marca. 


TUR 


„W sobote 9 bm. o godz. 7 wieczór w salach 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 III p. odbędzie się 
WIECZORNICA TUR 
urozmaicona deklamacjami i śpiewem. Wstęp na 

wieczornicę 1 zł., dla członków TUR 50 gr. 

W niedzielę lil hm. o godz. 5 popołudniu w sali 
na II Ip. przy ui. Dunajewskiego 5 odegraja ama- 
torzy Teatru TUR nader wesołą komedję w 3-ch 
aktach Walewsklego 

„ACH TO ZAKOPANE!* 

Spadziewać się należy, że” sala teatru wypełni 
się po bizezi dzięki aklualności sztuki į doskonałej 
grze ariystów-amatorów, co stwierdzon na pre- 
mierze. Bilety są Już do nabycia w Sekretariacie 
TUR od 6-—8 wieczór, a w nledziełę godzinę przed 
przedstawieniem. Ceny biletów od 1 zł. do 2 zł. 

—400— 

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU OD LOKALI 

ZA |. KWARTAŁ 1929. Magistrat zwraca uwagę 


| że termin platności państwowego podatku od lo- 


kali za | kwartał 1929 boz połlczenia kar za zwto- 
kę upływa z dniem 14 jnarca 1929 i wzywa pią- 


: tników rzeczonego podatku do zapłaty powyższej 


raty podatkowej w tymże terminie, a to pod za- 
grożeniem egzekucyjnego ściągmęcia Wraz z kara- 
mi za zwłokę w wysokoćci 2% miesięcznie, 

WEGIEL DLA KRAKOWA. W dniu wczorak 
szym na konsumcję domowa nadeszła ogółem 790 
ton wegla. z czego do składów Prywatnych 490 
ton, da składu miejskiego 110 ton, a pod adresen! 
instytucji i osób prywatnych 190 ton węgla. Na- 
plyw kupującycii węgiel wzmózł się ponownie sH- 
nie. 

CENY WYTYCZNE ZA WEGIEŁ JAWORZNIĆ- 
KŁ Magistrat podaje do wladomości, że cena wy- 
tyczna za węglel Jaworznicki rozwożony we wor* 
kach po 30 kg. neito z dostawą i załesieniem d0 
piwnicy lub mieszkania. bezwzględnie ©: piętro nie 
może przekraczać kwoty 280 zł. Ro  Żucych ŻA” 
dałących ceny wyższej należy be/4*  Gznie do” 
nosić nrganom połicii państwowej, lub magistrati- 
Węgiel taki będzie przez magistrat zajmowany ! 
rezsprzedawany Po cenach 2.15 zł. za worek. Za” 
znacza się, że skład miejski za węgiel rozwożony 
we workach pobiera cenę 2.70 zł. za worek. 

TYDZIEŃ KAMPANJI CZŁONKOWSKIE J YM- 
CA. Jak w latach nbieglych tak i obecnie Pulska 
YMCA w czasie ed 2 do 9 marca urządza Kam- 
panje werbowania nowycli członków, w czasie 
której stara się udostępnić swu urządzenia najszer- 
szym masom. | tak w szczególności: oplaty ucze” 
stnłetwa w tym czasie są znacze zniżone, przyj- 
muje się dodatkowe wpisy ua kursa językowe na 
warunkach bardzo dogodnych. nadto osoby nawet 
nie należące do YMCA moga korzystać z gimna- 
styki, gler sportowych albo pływalni za hczpla- 
tnemi hilełami, które można Glrzymać od czlon- 
ków Kampanii. Inb w Sceretariace YMCA przy 
ul. Krowoderskiej; tamże informacie od © rano do 
10 wieczaremn. 


„NA PRZOD” — Nr. 56 Sobota 9 marca 1929 


WOJEWODA KRAKOWSKI p. dr. Mikołaj Kwa- 
Śniewski nie będzie przyjmował interesentów dziś 
w piątek z powodu wyjazdu w sprawach urzę- 
dowych, 


SPRAWY SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO. 
Przewiekla sprawa budowy Akademii Gótniczej, 
która zajmuje obecnie budynki szkół powszech- 
nych, wywoluje zrozumiałe rozgoryczenie. Po 10 
latach namysłów, dehat i przerw spowodowanych 
słepewnością, zdzłe Akademia stanie, obecnie nie- 
ma Już żadnych wątpliwości | należałoby przystą- 
pić do budowy z całą energja. zwlaszcza, że w 
dziennikach czytamy o przyznanych kredytach. 
Szkoły powszechne powynychane ledna da bara- 
ków (meska św. Jana Kantego), druga wegetuje 
katem“ na III piętrze buaynku szkoły XXIV cze- 
kają z utesknieniem powrotu do normalnych sto- 
-unków. W warunkach nieodpowiednich szkoła nie 
może się rozwiać 1 pomimo wszelkich wysiłków 
dyrekcji i zrona nauczycielskiego musi powoli u- 
padać. 

Aby zaprotestować przeciw iekceważeniu into- 
1esów szkolnictwa powszechnego ze strony władz 
mlarodajnych zebrali się rodzice dzieci szkoły X 
im. św. Jadwigi ua wiec w dn. 3 bm. Kierownicz- 
ka szkoły Majerowiczówna przedstawila wymo- 
wnię ciężkie położenie swajej szkoły i fatalne wa- 
runki, w jakich pracuje grono i dziatwa szkolna. 
W dyskusji zabierali głos llczni mowcy, którzy 
ednomyślnie żądali użycia wszelkich środków, a- 
by wreszcie ruszyć tę sprawę z martwego punktu. 
W uchwalonych rezolucjach domagali się wszyscy 
troskliwszej niż dotąd opieki nad szkołnictwem 
powszechnem, a w szczególności nad szkołą X. 
której byt jest w tych warymkach wprost zagro- 
żony- Szkoła posiada wybitne siły nauczycielskie, 
bogate zbiory naukowe i wszelkie moralne dane 
do wysokiego rozwoju i niestety umieszczone Ía- 
talnie na II piętrze, skrępowane sąsiedztwem 
szkały męskiej, ograniczone do 4 sa) naukowych. 
xdzie nauka odbywa się rano i popołudniu, nie mo- 
że odpowiedzieć wymaganiom, stawianym szkole 
współczesnej. Obecni na wiecu postanowili szukać 
wszelkich dróg i sposobów. aby odzyskać własny 
budynek dla szkoły X. Szkoła wniosła już odpo- 
wiednie memoriały do prezydjum Rady miejskiej, 
a obecni uchwalili zwrócić się a poparcie do pra- 
sy prosić władze szkolne o interwencję — zaln- 
teresować tą sprawą posłów sejmowych i nie u- 
stawać w staraniach. aż szkola X otrzyma swoją 
własność, a przez to uzyska naieżne jej stanowi- 
sko. 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNE zmariego 
członka bł. p. Szymona Lewkawicza złożyła Izba 
kandłowa i przemysłowa w Krakowie zł. 50 na 
szpital] Bonifratrów w Krakowie. 


POWSTAŁ OGIEŃ w mieszkaniu Nałana Lust- 
gariena. zam. przy ulicy Senatorskiej 4. gdzie od 
wypadniętego ognia z pleca zapaliła się kanapa. 
Szkoda wynosi około 100 zł. Ogień ugaszono przed 
przybyciem straży pożarnej. 


ZATRUCIE SPIRYTUSEM METYLOWYM. — 
Piotr Ossako (lat 63), robotnik, kupil w jakimś 
szynku ćwierć litra spirytusu, po którego wypiciu 
ciężka zachorował. Wezwany lekarz pogotowia 
rat. stwierdził objawy zatrucia alkoholem metylo- 
wym. Po udzieleniu pierwszej pomocy przewiezic- 
no Ossaka do szpitala. 


POBITA MIOTŁĄ. Zawezwane zostalo pogoto- 
wte ratunkowe do Marii Leńsk, zam. przy ul. Sta- 
rowiślnej 43, która w czasie awantury pobita zo- 
stala młoslą przez stróża domu Jana Durbacza. 
wskutek czezo zemdlała. Wymieniona pa udzie- 
temu pomocy lekarskiej pozostawiono w domu. 


ARESZTOWANIE AMATORA FUTER. — 
W związku z dokonaną kradzieżą garderoby na 
szkodę Zygmunta Waltera. zam. przy nl. Bich 4, 
aresztowały organa Śledcze Jarosza Michata, lat 
22, u klórcgo w nileszkaniu w czasie rewizji za- 
kwcstionowano futro pochodzące z kradzieży na 
szkodę nieusialanego dotychczas właścicieja. Ba- 
dany Jarosz podal, że zakwestjonowane n niego 
furto skradł w jednem z mieszkań przy ulicy $w. 
Anny. Poszkodowany zełosił się może po odbiór 
tegoż iutra w wydz. Śl. przy ulicy Kanoniczej w 
xodz. miedzy 10 a 12. 
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POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI. Posiedzenie 
Wydz justoryczno-litozałkznezo odbędzie słę w so- 
bote 9 bm. © sadzie 6 wleczoreni. Porządek dzienny: 
t) dyr. d. $iemieński: „prozi akt Kamfederacji war- 
seansi, 1573 roku”: 2] Śr. L- Chniai: „Rozwój (llozo- 
liezny Kartezdusza do r. 1637". 

-WALKA Z GRUŹLICA WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH". Odczyt na powyżsyz temat wygłosi 
dr. Henryk Biernacki w zawodowym Związku pracow- 
ników umysłowych (ul. Sławkowska 6, 1 płątra) dzić 
pea © godzinie 715 wieczór. Wsięp wolny, goście 

BE aizi on, 


m p EE e EN Y 


Katastrofa kolejowa 


Wczoraj o godz. 6 wykołejł się pociąg towaro- 
wy złożony z dwóch składów z jedną maszyną 


z tyłu i drugą czołową. Katastrofa nastąpiła przed | 


wiazdem na stacię Plaszów mlędzy mastem pła- 
szowskim (nad nilcą płaszawską) a stacją Kraków- 


Płaszów. Pociąz przed w]azdem z powodu braku | 


odpowiednich sygusłów przystanął | przy zatrzy- 
mānu się jedna połowa wjechała poza sygnały, 
7a4 druga połowa poclązu pozostała na moście. 
Pomiędzy tem! pociągami powstala dość duża lu- 
ka. Maszynista tylnego pociągu (skladu) widząc. 
że przednia część oirzyniała wjazd na inne tory 


Eleganckie damy arasztowan 


Wywiadowcy śląskiej straży granicznej obser- 
wując na jednej ze stacy] granicznych dwie ele- 
gancko ubrane kobiety, które zachowywały się | 
podejrzanie i śledząc Je wsiedli da tego samego 
przedziału pociągu zdążającego do Krakowa. któ- | 
rym odjechały owe damy. Tu w jednym z hoteli 
stwierdzili, że Owe kopiety przywiozty w wajlz- 
kach sacharyne. Natychmiast przeprowadziłł rewl- 
zie której wynikiem było przytrzymanie owych 


` Straszna Śmerć przetoka 


Na torze kolej. w Bochni w odległości 580 kro- 
ków od stacji został zabity przez pociąg osobowy 
zdążalący z Bochni do Krakowa Władyslaw Ho- 
łyst. przetokawy, lat 31. Wymieniony w krytycz- 
nym dniu przyjechał do Bochni wspomnianym po- 
ciągiem i prawdopodobnie zaspawszy nie wysiadł 
podczas postoju. lecz usieował wyskoczyć, Zdy 


Wybuch gazu na s 


Onezdaj nastąpił wybuch gazu w czasie napra- 
wy rur przy gazometrze na stacji kolejowej w 
Szczakowei Powodem wybuchu było nagroma- 


koło mostu na Wiśle 


ruszył silnie naprzód dopędzając przednią część 
pociągu, a wskutek silnego zderzenia slę cztery 
wagony utworzyły piramidę, przyczen 10 wag0- 
mów wypadło z szyn uszkadzając słę. Wypauku 
w ludziach nie było, albowiem drużyna wysiadła 
przy zatrzymaniu się pociągu, daląc sygnaly z 
iezdn. Na miejsce przybyla komisja kolejowa 
Skutkiem utworzonego zatoru na torze ruch po- 
ciągów musiano skierować na jeden tor, co po- 
<iągło za sobą znaczne opóźnienia. Uprzątanie 
zdefcktowanego taboru trwalo do godz. 4 popol. 
—000— 


8 za przemycenie sacharyny 


dam | skonfiskowanie 30 kg. sacharyny. Jak się 
okazało przemytniczkami sacharyny są 19-lotnla 
Augusta | 2i-letnla Jadwiga Błaszczykówne z 
Szarleja. W toku śledztwa udowodniono areszto- 
wanyni siostrom. że sucharynę przenycly z Nie- 
młec. Dalsze śledztwo w toku. Błyszczykówne za- 
płacą karę w wysokości 10.000 zł. za przem; canie 
sacharyny. 
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wego pod kołami pociągu 


pociąg był już prawie w pełnym biegu i wówczas 
zaczepiwszy ubranlem o stopnie wagonu dostał 
slę pod koła pociągu, które odcięly mn głowę, Ic- 
wą rękę 1 lewą nogę. Komisja sądowa-lckarska 
i polecila po oglądnięchi pochować zwłoki na cmen- 


j tarzu w Bochni. 
—000— 


tacji w Szczakowej 


tegż gazu, spowaduwane nisostrożnością montera 
Józela Szynioniaka. W czasie wybuchu budy z0- 
staly rozsadzone | poczęły się palić, lecz okień 


dzenie się w.gksze! ilości gazu Św ego w bu- , wkrótce uzaszano. Monter Szymoniak odniósł lek- 
dzie, w której inieści się zazoimci! i zapalenie się | kle poparzenia na twarzy i rękach. 
—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRE MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. | 
Dzislaj w plątck ra przedsiavieriu popularuem pa ce- 
nach zniżonych K. M. Rostworowskiegu „Nlespodzlan- 
ka“ z pp. Halacitską i Sosnowskini w rolach głównych. 
Jutro w sobotę sukcesowa komedja obecnego Sezonu 
„Mnrzyn warsza w rol głównej. — 
W niedzielę wicczorem u się wznowienie komedj! 
„Proboszcz wśród bożaczy Kornornckim w roli 
tytułowej. 

TEATR REWJOWY . 


p. 


z 


ul. Rasskiej 12). 
ów zezem” z gościeiemi 
wysieępami zespołu bi go Anny Zabojkiny, oraz 
calego zespolu „Gongu“ na czele z Owidzką, Ustat- 
bowską, Duranowską. Soboitówną, Wojnarem, Cyhul- 
skim, Belskim, Laskmwsklm, Nowostołskim, Fertnerem 
1 Puarskin (luniorem). Jutro premiera „ 
demie dwa przedstawienia: a godzinie 7 19 wleczór. 


JÓZEF ŚLIWIASKI, znakomity pianista, geualny wy- j 


konawca dzieł Chopiis. wystąpi z jedynym koncertem 
w nmiledzlele 18 bm. w Slarym Teatrze i wykona pro- 
gram. którym: w Bukareszcie ziodnał sobie najgorętsze 
pochwaly. | 

W SOBOTĘ 9% B. M. © GODZI 8 WIECZOREM 
W SALI STARŁGG TEATRU -- koncert poświęcony 
twórczości Żeleńskicza, w kłócym biora udział znani 
actyści: L. Jawoczyjska, E. Sękarórans, M. Demar-Mi- 
kuszowski i Hugo Zathey, artyści oper jagosłowiańskich. 
„Echo krskowskic” | chór Towarzystwa muzycznego 
Bilety da nabycia w kasie koncertowej Starego Teatru. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
niedzielę 10 bm. u godzinie 3'30 pogoludniu wodewil C. 
Danielowskiczo „Dwadzieścia tysięcy pegrody”, — zaś 
wieczorem © godzinie 730 arcywesalą farse „Czysty 
interus"- 
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7 polski 


KRWAWY NAPAU NA LISTONOSZA WE 
LWOWIE. We środę po godzinie 10 przedpołu- 
dniem do mieszkania w realności przy ukcy Gro- 
deckiej 89 zgłosił się listonosz Stanisław Locha- 
mowski, celem doręczenia przekazu pieniężnego 
na 20 złotych. W mieszkaniu zastał dwóch mło- 
dych ludzi, siedzących z kokatorką przy stole. — 
W czasic doręczania pieniędzy dwai mlodzi lu- 
dzie rzucHi się na listoncsza. jeden sclrwycił za 
gardło, drug! kolbą rewolweru bH go po złowie. 


Listonosz jednak zdołal się wyrwać z rąk napast- | 
ników i wybiwszy szybę, wszczął alarm. Baudyci | 


rzucili się do ucieczki, a listonosz za mmi. Jedne- 
go schwycił za polę piaszcza. tem jednak wyrwał 
Się i wybiegł na ulicę. Napasin:cy uciekałi w kic- 
runku placu Bilczewskiego. W pogoń za nim: pu- 


ścho się kiiku przechodniów i dwaj posteruakowi. ' 


i-bom“. Co- | 
| 


Bandyci rozpoczęli strzelaninę, raniąc ciężko pa- 
licjanla oraz kcaduktora tramwaju. Jeden z ban- 
dyłtów zbieg! w kierumku ulicy Seeplyckich, o- 
strzewyjąc się po drodze, otrzymał jednak od po- 
sterunkowego Pankiewicza ranę w brzuch. Na- 
pastnik zdałał zbiec do realności Nr. 41 w ulicy 
Szepłyckich, Kozie w piwaicy wyzionął ducha. — 
Zamach był piaruwany od paru tygodni. Za zbie- 
gą kckaterką zarządzono pośce. Identyczności 
| zabilego nle stwierdzono. Aresztowany Roman 
Maczuk jest studentem praw. Kobieta pos'adała le- 
£ilymacię Uniwersytetu Jana Kazimierza na na- 
«wisko Bronsrran, prawdopodobnie skradzioną. 
Palicja utrzymaje, że napastnicy należą do ukraiń- 
skiej organizacj terorystycznej. 

FAŁSZERSTWO DOKUMENTÓW  KOLEJO- 
WYCH. Poł'cja lwowska zajęła się sprawą fal- 
szerstwa wtórników kolejowych. Niejaki Wilhelm 
Blass zamówił n pośrednika handlowego Herscha 
Mandla dwa wazony słamy, przyczem dał mu na 
poczet należnośc: zaliczkę z tem. że przy wręcze- 
nin wtórników kolejowych wypłaci reszię. One- 
| gdaj Mandel zawiadomsl Blassa, że obydwa wa- 
gony slomy już nadeszły, a na dowód dał mu 
wiórniki, nabierając resztę należmej mu sumy. — 
Blass po przybyciu na dworzec czerniowiecki do- 
wiedział się od urzędnika ruchu, że wtórniki są 
fałszywe, a pod jego adrescin nie przyszły Żadne 
wagony słemy. Pałicja wdrożyła przeciw Man- 
dlawi dochodzenia karne. 

WIELKI POŻAR W ŁODZI. We wtorek koło 
godziny 12 w poł. w zabudowaniach fabrycznych 
firmy Cytryn wybuchł groźny pożar od przerzii- 
cenia się Iskry na bele przędzy i ogarnął szybko 
całe trzecie piętro. Wśród robotników wybuchła 
panika, część z mich zaczęła wyrzucać przez oknu 
xotowe sztuki towarów, chcąc uratować je przed 
zniszczeniem. Podczas tej akcji 5 robotników ule- 
zło ciężkim poparzeniotn. Zawezwano 6 oddziałów 
straży ogniowej, która zastała 3-piętrowy budy- 
nek w morzu płomieni. Akcja ratownicza natraii- 
la na wielkie (rudroŚci, ponieważ naokoło %-pic- 
| trowego gmachu łabrycznego mieszcza się drew- 
| niane damy rakotnicze. Wśród mieszkańców tych 
domów wynikł popłoch, rozpoczęli oni wynosić 
swe sprzęty. zawalając niemi sąsłednie ulice i u- 
trudniając dojazd straty vgniowej. W wyniki ak- 
cji ratunkowe. która trwala około 3 godzin, udało 
się nie dopuścić ognia do sąsiednich zabudowań. 
Gmach iabryki Cytryna spłonąt, przyczem pasta y 
płomieni padły towary. Straty ohliczają na 300.000 
złotych. 


. „NA PRZÓD” — Nr. 56 Sobota 9 marca 1929 
SZR a © 


ARESZTOWANIE URZĘDNIKA KOLEJOWEGO 
WE LWOWIE. Policja arcsztowala starszego asy- 
stenta kolejowego szcia kasy dopiat na uworcu 
złównym we Lwowie Jana Pasickicgo, który sprze 
niewierzy! na szkodę skarbu kolejowego 6.940 zł. 
przez systematyczne oszustwa, popelniana przez 
Pasickiego od roku 1927. Na dworcu g:ównym 
istniejc kasa dopłat, gdzie konduktorzy oddalą ple- 
niądze uzyskane z wysiawionych blankietów bile- 
towych w pociągach. Pasickl pieniędzy tych bez- 
pośrednio nie podcjmował, kasa ta miała bowiem : 
swego specjalnego urzędnika rachunkowego. Pa- | 
sicki wykorzystywał momenty gdy kasjer wydalał 
się i on jako szef kasy, zastępując swego podwła- 
dnego, pobierane od konduktorów pieniądze sobie 
przywlaszczał. Na trop oszustwa wpadly władze 
kolejowe przy przypadkowej kontroli ksiąg, w 
czasie której zauważono różnicę między pozycja- 
mi zanołowanemi w księgach a pokwitowaniami 
dostarczonemi przez konduktorów. Dotychczas nie 
zdołano ustalić dokładnie czasu, przez jaki Pasieki 
uprawiał swój oszukańczy proceder, ani doklad- 
nej wysokości szkody. Najstarsze pokwilowanie 
ma datę 1927 r. a dotychczas zebrana suma bra- 
kujących kwot wynosi 6.940 zl. Natychmiast po 
aresztowaniu Pasickiego osadzono w więzieniu 
przy ulicy Kaźmierzowskiej. Śledztwo trwa w dal- 
szym ciągu dla ustalenia, czy Pasicki działał sam, 
czy też mial wspólników. 


WINDA ZMIAŻDŻYŁA CZŁOWIEKA. W okre- 
gowej elektrowni Matobądź pod Sosnowcem miał 
miełsce tragiczny wypadek. Zacięła sle elektryczna 
winda wyciagowa | uwięzła na wysokości 3 me- 
trów od parteru w otworze. Dozorca Romanow- 
ski podszedl pod windę, pecami usiłując po- 
pchnąć do góry. Winda spadła na dół, ciężarem 
swym miażdżąc robotnika. 

ZACZADZENIE 6 OSÓB. Niezwykle ciężki wy- 
padek zaczadzenia wydarzy! się w nocy na 5 bmi. 
w Kawączynie w pow. gnieźnieńskim. Zaczadziła 
się rodzina Rutkowskich. Zmarli po wypadkn: Jó- 
zef Rutkowski. 55-letnia Marja Jaskólska i 70-letnia 
Józefa Piasecka. Wspomniane kobiety bawiły w 
gościnie u Rutkowskich. Żonę Rutkowskiego i 
dwoje dzieci zdołano uratować. Zaczadzenie na- 
słąpilo wskutek nadmiernego uapalelia w piecu 
przed udaniem się na spoczynek. 
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Z zaćranicu 


ZGON POLSKIEGO DYPLOMATY W PARYŻU 
Przebywający w Paryżu na urlopie zastępca na- 
czelnika wydziału prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Stanislaw Grabiański, zmar! 6 
bm. w czasie kąpieli w łazience. Jak przypuszcza- 
ią lekarze, zaszedł tu wypadek zatrucia gazem. 

KATASTROFA LOTNICZA. — W Meldenburzji. 
kalo wioski Kotzow, spadł z nieznanych powo- 
dów samolot ćwiczebny | został doszczętnie zdru- 
zgotany. Obaj piloci zostań zabici na miejscu. Na- 
zwiska ich dotychczas nie są znane. 

NAWRÓT ZIMY W RUMUNJI. Po kiku dniacli 
wiosennych nawiedziła Rumunię z powrotem fala 
zimma. Na Bukowinie mróz osiągną! —22 stopni. 
w pozostałych okolicach kraju zanotowano —14 
do —20 stopni. Ruch kolejowy z powodu licznych 
opadów śnieżnych jest utrudniony. 

JAK GINĄ GÓRNICY, W Salisbury (Rodesia — 
południowa Afryka) wskuiek wypadku przy la- 
dowaniu węgła w jednej z kopalń dziewięciu gór- 
ników poniosło! śmierć. 


SENAT 


DOKOŃCZENIE POSIEDZENIA ŚRODOWEGO 
Warszawa, 9 marca. 

Tow. Kluszyńska jako referentka bndżetu Nal- 
wyższej lzby Kontroli Państwa oświadcza. że mo- 
żność wykonywania kostroli jest dorobkiem de- 
mokracji i że początki tej kontroli sięgają wieków 
Średnich. Referentka wyrażala żal, że NIKP nie 
Skorzystala w swaim czasie z prawa zawiadomie- 
nia Seimu o przekroczerńacii budżetowych przez 
co byloby się uniknęła prawdopodobnie wielu põ- 
Żniejszych nieporozumień. Do dzialalności NIKP 
społeczeństwo must odnosić się z dobrą wiarą, że 
to, co NIKP skcutroławała, nie ulega żadnej wat- 
płiwośc. Tymczasem niedawno minister spraw 
wojskowych oświadczył, że w latach ub'eglych 
z budżetu ministerstwa spraw wojskowych z po- 
zycji „inne wydatki* i „różne” kradziono pienią- 
dze. Obwięlzem jest. na co je użyto, pozostaje fakt 
oskarżenia o kradzież, W zamknięciach rachunko- 
wych które rząd przedłożył parlamentowi. ani w 
sprawczdaniach NIKP, nie znajdrjemy wzmianki, 
by w budżecie mmisterstwa spraw wojskowych | 


Rząd kupuje tereny naftowe i gazowe 


Obrona praw rcKotników 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn') 
Warszawa, 7 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisiji 
przemysłowe-handlowej, obradującej pod przewo- 
dnietwem tow. posła Diamanda, uchwalono przed- 
łożyć Sejmowi wnioski, dotyczące uzupełnienia 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej o %0- 
dzinach handlu i godzinach otwarcia zakladów han 
dlowych i niektórych zakładów przemysłowych. 

Następnie uzupeluiona porządek dzienny spra- 
wą „Polminu*, Miancwicie sejmowa komisja bu- 
dżetowa nadesłała pismo do komisji przemysłowo 
handlowej, w którem komunikuje tekst projektu u- 
stawy a nabyciu terenów naitowych i kopalń 
przez przedsiębiorstwe państwowe „Połmin”. Ar- 
tykul 1 ustawy upoważnia rząd do wydara z 
zapasów kasowych do końca okresu budżetowe- 
go 192930 kwoty najwyżej 3565.600 zł. w złocie, 
jako pierwszej raty ceny nabycia dla „Palmiqu" 
następujących objektów: 300 tysięcy sztuk (60%) 


| akcyi „S. A. dla przemysłu naftowego i gazów 
ziemnych” (Gazy Wschodnie) i calega koncernu 
„Harklowa”, oraz 100 udziałów spółek z ograni- 
czcną odpowiedz'alneścią „Rypne” i „Gopło”. 

Komisja przemyslowa - handlowa uchwaliła w 
tej sprawie następującą rezclucję: 

„Sejm wzywa rząd, by przy kupnie „Gazów 
Wschodnich“ i złączonych z niemi przedsiębiorstw 
araz na wypadek nacjonalizacji tych przedsię- 
biorstw nie pozbawiał zajęcia pracujących tam ro- 
botuików | urzędników, a w razie usnn.ęcia tych- 
że. przyznał lm słuszne odszkcdowan 8". 


Ponadto stosownie do pisma komisi budżetowej 
wybrano referentem sprawy „Pokmnu* pos'a Szy- 
dtowskiego (Piast), który da 12 bm. ma złożyć 
sprawozdanie. Jednocześnie postanowiono zbadać 
wycajneść terenów naftowych, mających być na- 
| byteni. Jako rzeczcznawce postanowiono powo- 
| łac prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Nowaka z 
Krakowa, 


Z Z 


popełniane kradzieże. Zapytuje zatem pana pre- 
zesa NIKP, co może w tej tak ważnej sprawie g0- 
wiedzieć, aby opinie publiczą zarówno w kraju 
jak i zagranicą, uspekoić, żeby nie miała prawa 
przyruszczać, że między wierszami sprawozdań 
NIKP mczą się kryć pcspolite kradzieże. NIKP 
ma speqalne znaczenie w opini: społeczeństwa i 
nie jest rzeczą dobrą podważanie tego flaru. Ko- 
muś w Polsce trzeba wierzyć. Mamy prawo do- 
magać się. by pan prezes jaknajszybciej skorzy- 
stal w tym wyraćku z prawa swej zupelnej nie- 
zależneści. NIKP ma możność zrobić nawet w tej 
chwili w Polsce to, czego bardzo wiełu ludzi nie 
chce czy nie może uczynić. W kouklnzii rełerent- 
ka wniosła przyjęcie budžetu NIKP w brzmieniu, 
proponowanem przez Sejm. 


OŚWIADCZENIE PREZESA NIK 
WRÓBLEWSKIEGO 


Prezes NIK prof. Wróblewski: Istotnie. NIK mu- 
si mieć oparcie w opinii społecznej : dlatego pra- 
£nę oświetlić naszą działalność i wyjaśnić, że nie- 
stety, może być dużo nadużyć, których konirola 
schwytać nie może. Dzlałainość NIK opiera się 
przedewszystkiem na podstawie rachunkowości. 
Jeśl! treść asygnaty budzi wątpłiwość, wówczas 
dopiero bada się dokumenty, ścisłość rachunku lub 
przeprowadza się Ł zw. badania faktyczne. Pewne 
działy wydatków nsuwaią slę jednak z pod kon- 
troli, lak np. fundusze dyspozycyjne. W budżecie 
1924 r. iundusz dyspazycyiny min. spraw wojsk. 
nie jest wyszczególniony w osobnym paragrafie, 
lecz obięty jest rubryką „inne wydatki". Kontrola 
roku 1924 jest już dawno zamknięta, lecz z po- 


wodu śŚwieżyci wydarzeń, badając lę kwestię. 
przekonałem się, że w raku 1924 par. „różne wy- 
datki“ mógl umieścić takie wydatki, do których 


kontrola zupelnie niema dostępu. Kwestia kontroli 
funduszów dyspuzycyjnych musi być określona 
ustawą, ale uawet wydćatk: dostępne całkowicie 
dla konfroli nie mogą być badane w 100%. Dawna 
rezolucja sejmowa wskazuje nawet kontroli plan 
działania. Prosilbym, hy Senat przyjął do wiado- 
mości te wyjaśnienia, bo isłotnie każde osłabienie 
zaufania do niezależności i sumienności NIK jest 
ze szkodą społeczną. O tem. by między wierszami 
naszych sprawozdań należało coś jeszcze czytać, 
niema mowy. Co mamy do powiedzenia, mówimy 
wyraźiia bez względu na drażliwość. Od sieble, 
jako prezes NIK, dodam jeszcze, że sprawa nieza” 
legalizowanycii kredytów jest molą zmorą. Ode- 
ichnąłem z ulgą. przekonawczy się, że wszystkie 
zainteresowane czynniki zadzą się, aby sprawę 
kredytów dodatkowych definitywnie załatwić. 

BUDŻETY MIN. ROLNICTWA I REFORM 

ROLNYCH 

Następnie Senat przysiąpił do rozpatrywania 

budżetów min. rolnictwa i reiorm rolnych. 


MOWA SEN. TOW. GRUSZCZYŃSKIEGO 


Nie powinniśmy dążyć da wysokicli cen zboża, 
lecz regulować je zgodnie z ogólnemi potrzebami 
kraju. Nle należy szukać odbiorców na nasze pła- 
dy rolnicze zagranicą wzorem dawnej Rosji, która 
nie zważała na lo. że na dużych abszaracii we- 
wiątrz panuie głód. Kensumcją chleba w Polsce 
jest najmniejsza z wyjątkiem tylko Bolszewii. Nie 
można opierać gospodarki rolnel na zagranicznych 


cenach zboża. bo byle urodzaj w Kanadzie pobije | 


naszą konkurencję i obniży ceny. Będziemy glo- 


> sawać przeciw skreśleniom, dokonanym przez ko- | 


misję senacką. Co się tyczy ministerjum reform 
rolnych, ta przedewszystkiem należy zahamować 


prywalną parcelację, która podbija ceny ziemi, a 
ziemię odstępować tylko rolnikom pomżej 30 ha. 
Wlościaństwo polskie nie czuje niechęci da wło- 
ściaństwa ukraińskiego, bialoruskiego, czy tew- 
skiego i żądamy, aly minislerium rolnictwa į re- 
torm rolnych nie czyniło różnicy pod względem 
narodowości. Minisirowie powinni pod tym wzele- 
dem śŚciślejszy nadzór wykonywać. 
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10'30. 


Obrady czwartkowe 
SZCZEGÓŁOWA DEBATA BUDŻETOWA 
(lelefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 7 marca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu przystąpiono 
da załatwienia noweli do ustawy o zaopatrzeniu 
uiwalidów wojennych, ich rodzin i rodzin po pcie- 
ata Po przemówieniu sen. Makucha, który 
wniósł! szereg dezyderatów w tej materji 
przyjęto bez zmian. W oa 

Z kolei przystąpiono do prelim 
wego ministerstwa! pracy i O A 
Sprawozdawca, sen. Pepłowski (NPR) przedstą- 
wil ustawodawstwo ochronne w Polsce, omówił 
aastęvuie działalność ministerstwa w dziedzinie 
inspekcji Pracy, pośrednictwa, opieki spolecznej, 
ubezpieczeń i emigracji. Między innemi podkreślił 
znaczenie rezerw, gromadzonych przez kasy cho- 
| rych oraz zakłady ubezpleczeń socialnych. Kapi- 

taly ie osiągnęły w roku ub. Ali milionów zło- 
tych. 

Senatorka Daszyńska- Golińska (BB) bodkregata 
rozwój ustawodawstwa  spolecziiego w Polsce 
stwierdziła jednak bardzo znaczne nicdomaganla 
przy wykouywaniu ustaw ochronnych, 
| Senator Rubinstein (Żyd) poświęch swe prz- 
mówienie głównie atakowi na SPOoCZynek njedziel- 
ny. 

Tow. senator Danielewicz podkreśla} znaczenie 
scalenia ubezpieczeń spolecznych, zaznaczając rów 
nocześnie, że projekt rządowy ma wady, m. L bo- 
wiem pozbawia zaklady ubezpieczeń samorządu. 
W dalszym ciągu mowca Stwierdza, żę ośmioz0- 
dzinny dzień pracy nie jest przestrzegany, liczba 
Inspektorów pracy jest nlewystarczająca, płace ro- 
| botnicze są niebywale niskie, Dochodzi do tego, że 
robotnicy muszą w drodze walki strajkowej (np. 
w Łodzi) domagać się już nie podwyżki. ale zrów. 
nania zarobków z ohowiązującą tabelą płac!! Są- 
dy pracy wprawdzie działają, ale robotnicy, któ- 
rzy wygrają Sprawę w sądzie są natychmiast wy- 
dalami z fabryk. 

W zakończeniu mowca oświadcza. ŻE cl, którzy 
podnoszą wątlpiwości czy klasa robotniczą doro- 
sła do swych zadań | czy ma poczucie obywatel- 
| skle, widocznie bardzo prędko zapomniej| g prze 
szłości. Klasa robotnicza ponosiła nalwiększe olla- 
ry na rzecz polskości w czasach zaborów į ona 
w pierwszym rzędzie wraz z włośclaństyyem wal- 
czyła o Polskę. 

W dalszym ciagu przemawiali senatorowie: Wie- 
rzejewski (BB) i ks. Albrecht (Niemcy). 

Na posiedzeniu popoludniowem przysiąptono du 
obrad nad budżetem ministerstwa spraw wewne- 
trznych. Refcrowa! senator Rolle (BB) streszcza” 
jac wnioski komisji. 

Po referencie zabrał głos senator ks. Brandys 
(Ch. D.) 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8 wie- 


| czór) posiedzenie trwa. 
t —090— 


NAPRZÓD” — Nr. 56 Sobota 9 marca 1929 


Sesja budżetowa krakowskie Rady miejskiej 


DOKOŃCZENIE POSIEDZENIA SRODOWEGO 

Po znakomiiej mowie tow. posta dr. Bobrow- 
skiego sa środowem posiedzeniu budżetowem, w 
sskusji czólnej zabrał następnie głos r. m. tow, 
dr. Schreiber (Bund). 
podniósł opinię generalnego referenta 
nudżetówepu, 
z'aniczony, omawia socjalistyczny pra- 
komunalny i wskazując na to, iż zadania 
oy wzrastają z roku na rok, krytykuje, iż za- 
s:n zadań tych nie spelnia. Mowca pod- 
rej krytyce całą dzialalność gminy | budżet 
żony. wykazujący brak wszelkiego progra- 
ı też przypisać należy, że gdy Inne mia- 
azwijaią — Kraków upada. 

Mow eu w dalszym ciągu swych wywudów kry- 
uwkuie system padatków pośrednich gminy, nie- 


sram 


zrozumienie zadań przedsiębiorstw komunalnych, | 


które wysokiemi opłatami za swe świadczenia wy- 
zyskuj, swe manopoljstyczne stanowisko. Dr. 
Sclirejler poddaje uastępuie Ostrej krytyce stosu- 
nek Zarządu mlasła | budżetu do ludności | dziel- 
nic żydowskich, których potrzeby się stale igno- 
ruj. Dzielnice żydowskie są zaniedbane, ulice bez 
nawierzchni lub ze znisztzonemi brukami, brudne 
nienależycie oświetlone, na cele społeczne i kul- 
1uraine tej ludności przewiduje tegoroczny budżet 
minimalne kwoty. a a tem, jak Zarząd miasta dba 
o fizyczny rozwój żydowskich robotników śwlad- 
czy najlłepici to. iż prezydent jedynie z motywów 
polltycznych dąży da wyrugowania w drodze prz 
cesu jedyne] placówki sportowej żydowskiej ro- 


hotników „Jutrzenki“ z zajmowanego przez nią į 


hoiska. 


Po polemice z r. m. dr. R. Landauem. który jako ; 


flar większcŚci zaniedbał walczyć o to. na zo się 


teraz żal, mawca oświadcza, iż głosować będzie į 


urzeciw budżetowi. 

Ostatni mawca r. m. Marski (klub pracy) za- 
strzega się przeciw przyjmowaniu emerytów, jaka 
urzędników :niejskich | podnos! marne płace o* 
zrodników w ogrodnictwie miejskiem. Po prze- 
mówieniu r. m. Marskiega posiedzenie pa 10 w no- 
cy odroczono do czwartku. 


iż zakres dzlalania samorządu staje : 


; Kraków, 8 marca, 
Í ZAKONCZENIE DYSKUSJI OGÓLNEJ 
Na wczorajszem posiedzeniu budżetowem pierw- 


szy zabrał gios rm. Holeksa (ChD). Rozpairując | 


obecny budżet przedstawia rachunek za prze- 
szłość i snuje program na przysziość. 

Przedewszystkiem omawia sprawę ustawodaw- 
stwa samorządowego dla Małopolski. Zaznaczając. 
że glówną winę za zaniedbania w tym kierunku po- 
nosi Polska Komisja Likwidacyjna, przechodzi 
mówca dzieje tworzenia się nowego ustawodaw- 
stwa w Sejmie. podkreślając, że Rada Miejska niu 
przyczymia się do pchnięcia naprzód tego usla- 
wodawstwa poza uchwaleniem projektu ordynau 
wyborczej w r. 1919. 
: W dalszym ciągu swcgo przemówienia poddale 
krytyce całość gospodarki gminnej, która dopro- 
wadza do upadku miasta. Klub mówcy za budźe- 
j tem nie będzie ziosował. 
+ Kiedy rm. Holeksa mówił o zażydzeniu Krako- 
wa spotkał się z głośnemi protestami ze strony 
radców żydowskich. 

W odpowledz! rm. Holeksk przemówił rm. dr. 
Raiał Landau. 

Na tem zakończono ogólna dyskusję. 
ODPOWIEDŻ WICEPREZYD. DRA WIELGUSA 

Po zamknięciu dyskusj! ogólnej wiceprezydent 
dr. Wielgus usHował odeprzeć zarzuty wszystkich 
mówców, a w szczególności tow. posła dra Bo- 


dzo słaba szczególnie co do nstosunkowania Za- 
rządu miasta do sprawy zmiany ordynacji wybor- 
czej do Rady miejskiej 

P. wiceprezydent Wielgus zaznacza, że stanowi 
sko Prezydium w tej sprawie nie może być inne 
niż stanowisko Rady. Zostało ono sprecyzowane 
w r. 1919 i od tego czasu w poglądach Zarząd 
miasta żadna zmiana nie nasiąniła, przeto nie uwa- 
żała Prezydjum za potrzebne Radzie tą sprawą 
czasu zabierać (?!). Sprawa ta jednak niewątpli- 
wle w najbliższym czasie znajdzie rozwiązanie 
; gdyż w ciałach ustawodawczych toczy się dysku- 
sja i jako jedna z naglących konieczności ogólno- 
państwowych załatwiona być musi (A jednak Pre- 
| zydjum młasta nie przyczynila się nic do tego — 
red. Naprz.). 


Przygoda dwóch panów Aleksandrów 


Wesoła hs orja będąca sensacą dnia w Warszawie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 marca. 

W Warszawie wydarzyła się w tych dniach na- 
stępująca wesoła historia, będąca sensacją dnia. 
Mianowicie, w jednej z nowych dzielnic, zwanej 
Kałonią Staszica w parterowym domku na parte- 
rze mieszkało vis a vis siebie dwóch panów, któ- 
«zy dziwnym zbiegiem ckof.czności mieh to samo 
inie: piękne imie Aleksander. Otóż jeden z panów. 
Aleksandrów, pan Aleksander I. powrócił oncgdai 
do domu bardzo późno w nocy. ale zato w bar- 
dza dobrym imnorze, jak się to mówi „pod dobrą 
dala“. Znając surowe obyczaje żony, cichuteńko 
wdlizgnął się do mieszkania — jak przypuszczał 
da swego mleszkania — | rozebrawszy się prędko 
nie zapalaiąc Świaiła. położył się do łóżka obok 


._ e 5 
Komisje sejmowe 
(Teels d korespondenta „Naprzodu'9) 

Warszawa, 7 marca. 
O LOS EMERYTÓW 

Sejmowa komisja budżetowa obradowała dzi- 
saj nad wnioskami dotyczącemi zaopatrzenia e- 
merytów. Referent pasel Kornecki (endek) zapro- 
panował. by wnioski zalatwić częściowe przez 
nowelę do ustawy emerytalnej, częściowo przez 
wezwanie rządu do zalatwienła sprawy. Nowela 
obcimuie 3 glówne artykuly, ma zwolnić emery- 
tów od placenia składek emerytalnych, zmienia 
artykul 25 ustawy emerytaliej nadając mu nastę- 
pujace brzemienie: È 

— „Jeżeli emeryt obejmie jakiekolwiek stano- 
wisko na służble w przedsiębiorstwach państwo- 
wych lub instytucjach samorządowych za wyna- 
grodzeniem. może poblerać jednocześnie cale upo- 
sażenie emerytalne. y 

Art 3 noweli zalicza 'do emerytury czas urlopu 
hezplatnego nauczycielom pałstwowych szkół, 
którzy 74 zgodą wladzy pracowali w szkolnictwie 
prywatnem. lub instytucjach społecznych oświaty 
DOzaszkolnej, z tem Jeddak. że przez czas urlopu 
oplacali składki emerytaćne. 

Komisja uchwallła dwa pierwsze artykuły. trze- 
ci artykuł upadł. Giosowali za nim tylko posłowie 


swojej oczywiście, jak myślał, żony... 
Tymczaseni w kilkanaście minut potem rczłegł 
się pencwyy dyskreiny zgrzyt zamka į da niie- 
Szkania również cicliuteńka wsuuął się dzugi pan 
| Aleksander, fym razem ten, który rzeczywiście 
| mieszkał tutaj a nie vis a vis.. Ten drogi pan Alc- 


ksancer zaclcwywał się nieco głośniej, a nawet 
zaświecij śwlatło elekiryczne. Teraz nastąpiła o- 
czywiście <gólna konsieinacja, zwlaszcza, że i 
pierwszy pam Aleksander wysuni! głowe z pod 
kołdry i pcminzo różowezo usposobienia rozpa- 
zaal amyłkę w adresie... 

Skończyło się wszystko dcsyć pogod Pan 
Aleksander Nr. 2 zajął imicjsze pana Aleksandra 
Nr. 1 w łóżku. zaś pan Aleksander Nr. | wyco- 

fjal się. skenfundowany na vis a v 


m 


PPS. NPR i ChD. 

Ponadto uchwalono trzy rezglucje poslaiawia- 

jące: - 
, 1I) wezwać rząd do zrównania poborów ene- 
į rytom z czasów zaborczych, oraz wdowom I sle- 
ratom po nich z pohorami emerytów polskich oraz 
wdów | sierot po tychże; 

2) wezwać rząd da wydania w jzknajkrószym 
czasie przepisów emerytiinych dla robotników 
państwowego monopolu spirytusowego 1 tytonio- 
wera: 

3) wezwać rząd do przedłożenia proiektu usta- 
| wy w sprawle zaopatrzenia emerytalnego zawo- 
dowych wojskowych z b. zaboru austro-węgier- 
skiego obywateli Rzplitej, celem uzgodnienia po- 
stanowień ustawy emerytalne] z konwencją wle- 
deńską z 30 listopada 1923 roku. 

Wreszcie uchwalono rezolucję wzywającą rząd 
do przedłożenia projekłu zmian w usiawie eniery- 
tainei w takim czasie. aby wynikłe stąd zmiany 
mogły być uwzględnione w Mudżecie na r. 1930 31. 


O ROZSZERZENIE UBEZPIECZENIA 

OD BEZROBOCIA 

Na wczoraiszem posiedzeniu kom! 
chrony pracy obradowato nad wnioskiem PPS. a- 
by ubezpieczenie od bezrubocla rozciagnąć na bez. 
robotnych robotników rolnych. młodocianych I ro- 
i hotników zatrudnionych w małych warsztatach o- 


hrowsklego. jednakże obrona prezydium była bar- | 
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raz da podniesłenia wysokości świadczeń i prze- 
| diużenia torminu. 

Reierent pos. Waszkiewicz (NPR lewica) donut- 
I gat się uchwalenia rezolucji od rządu, aby rząd 
! wystąpił z projektem noweli, rozszerzującej ubez- 
| pieczenie od bezrobo 

W dyskusji pos. tow- Żuławski domagał się 
rozszerzenia ubezpitczena w myśl wniasku PPS. 
| Dowodził, że wobec zasady partycypowanią roZ- 

szerzenie ubczpieczenia na te kategorie nie zinic- 

nia nie w samej podstawie ubezpieczenia. jakie 

zwłaszcza wśród bezrobotnych młodocianych czy- 

ni brak pracy. Dalej wskazał na fakt tak znańtien- 

ny, że robotnicy nie chcą wcale przyjmować pracy 
malych warsztatach, gdyż po ntracle pracy no- 
jstają bez wszelkich zapamóc. 

„ Przeciwko temu wnioskowi przemawiał pos. 

Świecki (kl. uar.), który w demagoziczny sposób 

przekonywał komisją, że rozszerzenie ubezpiecze- 

uja od hezrobocia byłoby udzielaniem zapomóż 
| wszystkim niezamożnym rodzinom, których w Pol- 
sce jest 4 miliony. 
| Dyskusji nad tą sprawą nie ukończono. 
Wkońcu komisja większością głosów przydzie- 
lila referat o ubezpieczeniu społecznem pos. tow. 
| Żeławskiemu. 
; Dzisiaj komisja ochrony pracy obradująca pod 
przewodnictwem tow. posla Regóra obradawala 
' nad nowełą do ustawy o zahezpieczeniu na wy- 
nadek bezrobocia. 
€  Uejhwalono wniosek rządu. zezwalający w sto- 
sunku do noszczegółnych kategoryi robotników 
seztnowych wyplacać im zapomogę przez caly 
| czas t. zw. martwego sezonu. 

Celem opracowania dalszych artykułów noweli 
wybrana podkomisię, do której ze strony PPS 
wszcdł tow. Reger. 

KOMISJA REFORM ROLNYCH 


Sejmowa komisja reform rolnych obradowała 
nad rządowym projektem ustawy w sprawie ure- 
gulowania stanu hipotecznego nieruchomości od- 
danych w toku parcełacji w posiadanie nabywcom. 
na obszarze województwa krakowskiego, Iwow- 
skiego, tarnopolskiego 1 st.nistawowskiego, 

Obrady komisji odroczono dla odbycia wspól- 
nego posiedzenia z komisją prawniczą. 

O TAKSĘ NOTARIALNĄ 
Na porządku dziennym dzisiejszega posiedze- 
| ma sejmowcj komisń prawniczej znakłował sic 

projekt rządowy ustawy a taksie nołazjalnej. Ko- 
misja przeprowadziła jedynie dyskusję tormainą 
oćraczając posledzenie do przyszłego wirrku, ct- 
lem zaproszenia ua obrady w charakterze cksner- 
tów przedstawicieli irotarjuszów. 


TELEGRAMY 


NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW 

|. Warszawa, 7 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). 
| Wczcraj rano komisia skrutacyjna obliczyla wy- 
niki glosowania do Komitetu wykonawczego, Ra- 
dy głównej i komisji rewizyjnej na VIII Zjeździe 
inwalidów. Okazało się, że grupka p. Kantora po- 
nicsła sromotną klęskę i nie przeprowadziła niko- 
go do Komiteru wykonawczego. W skład nowo- 
obranego Komitetu wykonawczego weszli: Diak. 
taw. poseł Pająk (wiceprezes), poseł general Roja. 
posłanka Karnicka. dr. Prostak, dr. Kikiewicz, Sta- 
chowski. Sułezyński Pawiak Dąbrowski, Syper- 
ski i por. Rudowski. 

NOWE WALKI W CHINACH 


Wiedeń, 7 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
Londynu, że według informacyj angiełskich, w Clil- 
nach przygotowuje Się znowu włelka wojna do- 
mowa. Gercrał Czang Kai Szek skonfiskował w 
Szangaju i Nankinie płynące pod flaga chińską pa- 
rowce dla transportu wojsk, * 


Zwycięstwo wojsk rządowych 
w Meksyku 


Wiedeń, 7 marca (PAT). „United Press” donosi 
z Meksyku, że wojska rządowe odebrały z powro- 
iem Monterey. Miasto odzyskał mlody general 
wojsk rządowych. Alamazan, który pospieszył z 
wojskiem z północnego odcinka stanu Veracruz ł z 
posiłkami z Vampico. Odwrót wojsk powstańczych 
odbywa się w kierunku zaclodnim przez Saltillo. 
Jak słychać, całe pułki powstańców przechodza 
da wojsk rządowych. Żywiona przez gen. Esco- 
hara, komendauta powstańców. nadzieja połącze- 
nia się z wojskami powstańczemi w Chihuahna a w 
następstwie z powstańcami w Sonora, ma małe 
widoki urzeczyw istnienia, Przez taktyką ministra 
| wojny Callesa, zostala prowincja północna Nuovo 
| Leon oczyszczona z powstańców. Powstańcy na 

północy sa O©dcięci ad powstańców na nołudniu. 


»N 


Związki | zorosnadzenia | 
BŚ 

DOROCZNA WALNA KONFERENCJA ZWIAZ- 
KOW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE odbedzie 
się w niedzielę t0 marca o zOdzinie 930 przedpo- 
tudniem w sali Domu Robotniczego (ul, Dunajew- 
skiego 5, II piętro) z nasiępuijącym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie konierencji I odczytanie 
prołokólu z ostatniej konferencji; 2) Sprawozda- 
nle wydziału Rady zawodowcj: a) prezydium, b) 
kasowe, c) komisji rewizyjnej; 3) Sytuacja gospo- 
daiczu i polityczna; 4) Wybory wydziału Rady 
zawodowej. koinisji rewizyjne: i sądu polubowne- 
zo; 5) wniosku W razie braku kompletu w ozna- 
czonym terminie, korferencja odbędzie się o go- 
dzinie 10 przednoledniem, bez względu na ilość 
reprezentawanych Związków. Uprasza się wszyst- 
kle zazady związków a punktualne i bezwarun- 
kowe przybycie z mandalami, które otrzymają od 
Rady /awocowej. 

Za Ride Związków Zawodowych: 

SŁ Kruczkowski przew. K. Przybyś, sekr. 

ZGŁOSZENIA NA WSZECHŚWIATOWĄ KON- | 
FERENCJĘ KSZTAŁCENIA DOROSŁYCH w f 
Cambridge (Anglia) przyjmuje TUR do dnła 12 bm. 
w sekretarjacie przy ul. Dunajewskiego 5. Konfe- 
rencia odbędzie słę w sierpniu br. Udziat 1000 zi. 
wraz ze zwiedzeniem Belgii i Anglji, oraz podró- 


Równocześnie przyimuje się zgłoszenia na kon- 
ferebcję oświatową Rzeczypospolitej Polskiej w 
Puławach. która odbędzie się w maju br. Przewi- 
dziany jest zwrot kosztów dla pewnej liczby u- 
czestników konferencii. Zgłaszać się mogą człon- | 
kowie TUR i Związków zawodowych. Zgłoszenia | 
przyjmuie również sekrelarjał TUR do 12 bm. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW KRAKOW- ; 
SKICH odbędzie sie w niedzielę 10 bm. o godzinie | 
2 popałudniu w Doniu Robotniczym przy ul. Dit- 
najewskiego 5 il p. j 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbs- | 
dzie się w niedzielę 10 bm. o godzinie 5 popołudniu | 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 ! 
II piętro. 

WALNE ZGROMADZENIE KOŁA ZZK KRA- 
KÓW-PŁASZÓW odbędzie się 11 marca w Pod- 
£órzu przy ul. Tarnowskiego 7 | p. o godzinie 16 | 
z porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokółu | 


aamam mm m mm M M MM MRM 
Większa rafinerja w zachodniej Małopolsce 


przyimie malarza lakiernika 


obznajomioncga z malowaniem napisów. Oferty 

wraz z życiorysem nadsyłać do Administracji 
Naprzodu pod „Lakiernik 1000". 

SETI ooe 


s 
Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa wszelka roboty w zakres ton wchodzące. 
Szybko, solidnie. tanio — zu gotówką i za raty. 


W BIBLIOTECE TUR 


(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 
są do nabycia: 


Umowa o pracę robotników . = 2.40 
Umowa o pracę pracowników umysł. . 3.— 
Sądy pracy 2.40 
Frankowska: Ubezpieczenie na wypadek 
choroby .70 
Kopankiewicz: Ubezp. pracow. -umyst. | 
Hausner: Listopad 1918 . . . . . . 1.60 
Porczak: Walka o demokrację . . . 1.50 
Dąbrowski: Sacco | Vancetti . . . . 80 
Kielecki: Feliks Perl <e eree Lf 
Budownictwo mieszkań rob. - - » 2—] 
Kslęga pamiątkowa PPS. . om GA 
Sprawozdanie z XXI Kongresu "PPS. - 2— 
Sprawozdanie z dziatalności TUR. . . = | 
Tolomianc: Formy ruchu rob. - 1—| 
Sterling: Międzynarodowa org. pracy . 1.50 
Kautsky: Zasady socjalizmu 1— | 


Rutynowana nauczycie ala 


z wyższem wyksztalceniem udzieła lekcyj w za- 
kresie szkól powsz. na bardzo przystępnych w3- 
runkach. Specjalistka jęz. niem. — chętnie przyje* 
laby zajęcie w godz. pop. — konwersacji jezyka | 
niem. — lektorki — lub jakieś biurowe. Zgłasze- | 
bia; W. Br., ul. Prądnicka 76b ? Nr. mieszkania 10. 


| Niedziela a godz. 4 popoł.: 


APRZÓD — Nr. 56 Sobota 9 marca 1929 


z ostatniezo walnego zgromadzenia. 2) sprawozda- 
nie ustępującego Żarządu Koła, 3) wybór nowego 
Zarządu Koła, 4) wybór delegatów na zjazd walny 
i okręgowy, 5) wnioski. 


REPERTUAR 


—— 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Piątek: „Niespodzianka“ (przedst. popuiarne — ce- | 


ny zniżone). 

bota: „Murzyn warszawski”. 

Niedziela popo.: „Pod zarządem przymusowym" 
(ceny zniżone); wiecz.: „Proboszcz wśród bo- 


TEATR REWJOWY GONG“ 
Codziennie: Rewia „Kraków zezen“. 
WYKŁADY TUR 
„Ognisko“ pocztowców 

Tow. mgr. zygmunt 

Gross: „Rucl: zawudwy i jego zadania”. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek zł. 


juko zagadnienie polityczne. 
Niedziela o godz. [I przedpoł. (sala Bolońskiego): 
W. Poźniak: Rytm w muzyce i gimnastyce (z 


ilustracją uczenic proi. Konserw. muz. Marji 
Rudnerowej). 
KINOTEATRY 
Bagatela: .. Miasto cudów“ (Douglas Fairbanks). 
Corso: „Damą kameljowa". 


Nawoś 
Promień: 


„Nie zdradzaj“ (wedlug Zoli). 


dymem pożarów“. 


RADJO KRAKOW SKIE 
Platek & marca 

115b: Sygmał czasu, hejnał z 
munikat lotniczo-metearalogłczny. 1 Koncez: z płyt 
gramolonowycy. 13.00: Komunikat rołuiczy. 14.50: Ko- 
munikaty: meteorologkzny i gospodarczy. 16.45: Ko- 
muntrat narciarski. 17.00: Pogadanka dla rodziców i 
wychowawców; dr. Stciauja Cieslelska-Borkawska: — 


Macjackici, ko- 


NAJSTARSZY SKŁAD FiRTEPIANÓW tlrmy 
Wi. Boloński (Z. Raba nast. 


4 Kraków, Rynek Główny L. 34 (Pałac Spinki) 

4 Talsicn 485 Telaton 485 
Wyłączna reprezentacja świnlowej sławy firmy: 

STEINWAY & SONS "grga peron 

Najdogodalejsze warunki splaty. EE zalożenia 1880 

===: WŁASNA SALA RONCEHTONA! 


CQOBSGCOEGOSOSOCEGEGOC 


NA RATY sze 


wielki transport 
GROD SERY Dr 


PŁASZCZY 


DAMSKICH 


oraz ubrań meskich 
Ur lanów 
TYLKO 


a a 
hiach AAAA 
BERNARD ROTHBLUM 


Tel. 4244 Kraków, Kościuszki 14. Tel 4244 
Powiazoaniwiea Hay s Saisso, Aaa Sp da 


TEE Fabryka Lokomotyw w Polsce S$, A. 


w Gnrzanowie 


poszukuje zdolnych kowali maszynowych 


na mluty i roboty re-u- -rsy oguiskach. Heileklu,a się 

pierwszoru, dne, która mogą się wyka: 

Mkuleln:e| praktyki. — Maga kle zapew: 

niona, Fodania wraz z odplsami śwladeciw {Les orygiua 

tów) należy kierować do Dyrekcji Fabryki w Chrzanowie 
zań nie uwzzlędnione pozostają baz odpowiedzi, 


A—B 39. Początek o godz. 7 wleczór) | 
Piątek: wizytator Jan Rzepecki: Reforma szkoły | 


„Kukura Franch | w nauce szkolnej” 
„Począiki kutury ludzkiej ua obszar 


17.25: Odczyd: 
Polski Zachod- 


niej” (epoka kamienna) — wyzios] docent dr. Józef 
Żurowski. 17.55: Koncert z Warszawy. 18.50: Rozmal- 
tości. 19.10: Odczyt: „Naśnowsze wydawniotwa” 
'wyglosi dr. Adam Bar. 19.35: Niespodzianki. 19.56 Sy- 
gnal czasu z obserwatorjum astrono 

szawy. 2000: Hemal z wieży Mar 


sportowy | inne. 20.15: Koncert z Filharmiomyj warszaw- 
skiej. 2200: PAT, komunikaty | retransmisje ze stacyi 
zagranicznych na aparatach „Marconi, 


Ruch ludności w Polsce 


Główny urząd statystyczny opublikował w że- 
szycie 5 „Wiadomości Statystycznych“ dane tym- 
czasowe o ruchu naturalnym ludności w lil kwar- 
tale 1928 r. Ogólem w tym kwartale matżeństw 
zawarto 58.504 (co wynosi w stosunku rocznym 
7.8 maiżeństw na 1.000 ludności), urodzeń 243.891 
(32,3 na 1.000 ludności), oraz zgonów 113.975 (15,1 
| na 1.000 luan.); przyrost nauszuny wynosi 129916 

(172 ua 1.000 ludności wobec 15,1 w pierwszem 
pórroczu tegoż roku). Liczby opublikowane wska- 
zula na dalszą ogólną poprawę koniunktury demo- 
graficznej Poiski. Liczba ma;żeństw zawartych wy- 
kazuje dalszy wybilny wzrost w porównaniu z 
1927 r. W zestawieniu z IH kwartalcm 1927 liczba 
ta zwiększyła Się o przeszło 20% | to równomier- 
nie na całym obszarze państwa. Ogólna liczba uto- 
dzeń w porównaniu z odpuwiednim kwartałem 
1927 zwiększyla się o okolo 6,5%. przytem więk- 
szy wzrost tej liczby obserwuje się w wojewódz- 
twach centralnych i wschodnich, nieco mnielszy w 
pozostałych grupach województw. Ksztaltowariie 
się liczb w pierwszem półroczu 1928 r. wskazywała 
na znaczne osiabienie tempa notowanego od kilku 
lat spadku nrodzeń, obecnie stwierdzić można dal- 
szą poprawę sytuacji w postaci wzrostu liczby ura 
dzeń. Ogólna liczba zgonów w kwartale sprawo- 
zdawczym jest mniejszą o 6,8% od zarejestrowa- 
nej w HI kwartale [927 r. W ciągu pierwszych 3 
kwartałów 1928 r.. liczba zgonów spadla do po- 
; ziomu mgdy dotychczas na obszarze Polski nieno- 
| towanego. W kwartale III największy spadek licz- 
by zgonów w porównaniu z tokiem poprzedzają- 
cym przypada na województwa południowe oraz 
wschodnie. 


| ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 1 marca 
zostaja otwarty . 


MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 


przy ulicy Stradom L. 5, I. p. 
Magazyn bogato zaopatrzony w najnowsze modela 
krejowa | żagiamiczne. — Dia PT. Urzędnków dogodne 
warunk| spłaty. 


Herman FrEnkal. 


ładoln a z b 
„anych a gadzinia 3 po RAF 


DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółdzielni Spożywcze; Pracowników kolejow. 


= Ta mosia 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zsgajenie. 
2. Udczytama protokołu z osłatniego Walnego Zgrama- 
madzenia. 
8. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 
za rok 1828 
4 Sprawozdania Rady Nadzorczej z czynności i kontroli 
w rokn 1828. 
5. Wnlozek Komlail rewizyjnej o udzielenie abaolutorjum. 
8. Zatwierdzenie budżetu ua rok 1920. 
7. Uznaczącie najwyższej sumy zabuwlązań Spółdzielni. 
8. Podział arystego zysku. 
9 Usupeniwący wybór Rady Nadzorczej. 
10. Wnioski i interpelacje. 
Sprzwozdznie rachunkowe i bilans za rok 1928, znaj. 
dują się w biurze Spółdzielni na kolonj! w Tarnowie. 


Łachecki Jakób Osuchowski Laon 
dyr. adm nislracy jny. prezua Rady Nadzorczej, 
a aaa 
Unieważnia sę dokumeut mwalldzki z dna 11 lutego 
1925 r., opiewający nu nazwisko Franelszka Michatka. 


Kursy samochodowo- motocyklowa 


ST. NŁYBOWICZA, Kraków, Arjańska L. t. 
Ważne dla zamitjs« owycn! Przez znatosuwan 6 Naj: 
nowszych zdotyccy technicznych, czas trwania DA- 
uki ograniczony da sześciu tygodni, — Przed wpi 
saviem zwiedzaje.e Dā6zo urządzenia gzkulne. — 

Wpisy i infurmacia codziennie. 


i 


“Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie. pod zarządem Henryka schifia 


